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mysły jakiemuś niemieckiemu WET, Musimy sobie atoli uświadomić, źe w obec- 
który jednakże swoją „fiumisieryę* przygotuje : nych warunkach o tę zmidnę na lepsze — bar- 
lepiej i dokładniej, z germańską systematyczno- |dzo trudno. Od Sejnu teraźniejszego bowiem, 
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isg i metodą. Czy o tem pomyślči autorowie ipay niesłychanie niskim poziomie intelektual- 
lwyjrawy wileńskiej” Czy pomyśleli o Śląsku: nym znacznej części jego członków, nie można 


f) | ji i 
i | | MI 1y i nooi 
n "Górnym? "niestety spodziewać się lepszych ustaw. Przy 


Już w poprzednim artykule, p. t. „Tera- |po głowie — może być, że „przyjdzie Fo | ‘braku sumienności w wykonywaniu przyjętych 
fniejezošć i przyszłość naszej gospodarki“, |dyś do rozumu, 4 wtedy = pewnoscia De-i aea. jna siebie obowiązków przez wielu, którzy za 
zwióciłiśmy uwagę, że dziś główną dążno- dzie w Polsco inaczej i lepiej. e. Hadigsśii 0357850 pianodan jswą pracę po królewsku są wynagradzani, na- 
ścią t. zw. lewicy jest pozostawać równo-| Wkońcu stworzono rząd „koalicyjny z3 DAM ci EP LA |stępnie, jak długo praca i teżyzna umysłowa 
wześnie i przy włudzy i w opozycyt. Jednak wzieły w nim udział wszystkie stronnictwa, Jedną z najważniejszych podstaw bytu pat- , 
musimy przyznać, iź tą „awulicowością”, |xfyślano, iż cały rząd bierze odpowiedzial- |siwowego jest niszawodnie U obre ustaw o- 
która dezorganizujo i uszczy Calo nasze |jność za swe czyny, tak jak to bywa w KA- | go ystwa. Warunki dobrego ustawodawstwa 
życie narodowe, zaczyna się zarażać i pra- |żdym usurojn parlamentarnym. 
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E $ : s Ry Istanowią: dobre ułożenie ustawy i szybkię a, 

wica. Ona Łowiom także chce liczyć Się | Nie! — do tego jeszcze nie doszliśmy. | qckładne jej wykonanie. Jeżeli ustawy są:nić- | 

s „opinią mas“, ont chce także uuzymać | Ministra Wł. Grubskiego, w czasie, gdy jasno i pełno błędów. a nadto, jeżeli nawot ta-| 

my, za każdą cenę, przy swoich mandatach. belszewicy znajdowali się pod Warszawa, kich ustaw nie wprowadza e odkowiednio w | 
Ale jak nn takiej psemio-dmokratycznej jwysyła rząd do Spaa, potom do Bruksel, |y.cję — natenczas powstaje w sprłeczeństwie | 

poliryce wyjdzie kiaj — o to nikt fio pyta. jiy żedał pomocy dla zagrożone! 1 zruno” | wai poszanowania dla ustaw, a tem samem ch. | Warszawa. (Telef. wł.). Czwartek był dniem 
Stosunki, wśród których znajdzie Się wanc} Poieki. Daje on mu wskozuwki i pel- niża sio niepmnisrnis amiowtet palutwa woher niosłychanie niyrężonym w Bejinie. 07 samggo 
gim. nakładają na lewieę obowiązek bra- |jnomocniciwa, Lecz łedwe min. GraDSkt| „9 ohywadli. jana  naradazli się przewodniczący klubów, 

na udziału w 1ządzie | ponoszenia OUpo- jwsiadł do wazenu, już dziennik lewirowo j Niestetn 7 przykrością zimy, “&dźto kluby same poriacklawajy z poszeze- 
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„miejsca wy ch 1 ;amiejscowych ra E amempa „W 


będzie odsuwana na dalszy plan a natomiast 
ich miejsce zajmować będzie frazes i blaga, do- 
(póki ustawy będą opracowywane „ma kolanie" 
i bez należytego przerobienia i uchwalane w 
ciągu jednego posicdzenia, po trzech odrazu 
przedsiąwziętych czytaniach, dokąd wreszcie nie 
podniesie się poziom umysłowy naszego Sejnm 
a miejsce blagi nie zajmie rzetelna praca — 
tak długo nie bedzie nadziei, by nasze ustawo- 
darstwo stało się łepszem. Dr. 1I. D. 


| 


ltancyę sesatu. Pos. Moraczewski wniósł 
poprawki w jmieniu sóczyulistów o usunięcie 
togo artykulu. W giosowaniu przez drzwi za 


uirzymianicin opowiedziała się większość 12 


wiodzialności, Tesiea bowiem rozporząGza |piszą, że „Grabski pojechał zuprzedać Pal- że nasze ohecne ustawodawstwo nie adzowia- | SNEM grupami. Nieustannie oJbywaly sia na- jgłosów na korzyść sonatu (mianowicie 188 
w Sejmie taeka ilością głosów, że stałe ska i. 1 o alu kaóa dobrego ustaw = w. rady w sprawie syluacyi. Klub Pracy Kon-iprzociw, 195 za). Wtedy na sati zerwała się 
wstrzymywanio się jej od współpracy] A przecież w miuisterstwach, względnie m pod každom prawie względetn. Gzy jstytueyjnej pozostawił ezłunkom swoim wolna | burze. 

w nim, mogłoby sezłuzć w wyboseachi„ R, O. P., zasadają pp. Daszyński, Dab- lty weżmiemy na uwagę dokładność i śoislość |rękę co do głoswania. Jednotześnei odbył on | BERZA NA LAWACE LEWICY 
podejrzonie, iż penowie posłowie a lewicy iski, Witos. Oni wiedzieli w jakich warun- |gożęzia ustaw, czy też ich wykonanie, wszę.,konforencyę z Niemcami w cclu wysondawa- > A ZE: pa Y. 
umieją krzyczeć, wysmyżlać na każdocza-'pgcq znujdowała się Polska, zdawali sobie‘ gzję napotykamy na znaczne braki. Dochodzi uia ich opinii. W sferach lewieowych ujawni-| Podjeli ją  przedewszystkiem pepecsow- 
sowy rząd, grozić „gniewem ludu" i wy- lsprawę z tego. co da się zagranicą Osige- | niekiedy do tego, że sfery prawnicze zmuszone |?4 6ię tendencya, ażeby odroczyć głosowanie, (€Y, Przy udziale thuguttowców.  Seeyaliści. 


muszać w ien sposób najrozmatsze, nie ingg, oni dawali wskazówki Grabskiemu są uważać niektóre ustawy wprost za humozry-;m*mo to jednak do głosowania przyszłe, Ga- 
nadująco się do spełnienia uchważy — 2lc |; pygerewskiemu. Więc konsekwentnie po: | styczną lekturę. Do tego zaś nie wolno dopu- jlerye pełne. Ławy ministeryzine i loże dyplo- 
å nawą paisstwową, ł udawać ludo- cigpując wypadało, jeżeli nie solidaryzować |szezać, Bo ustawa może budzić grozę, niena- |matów zapołnione. Na rali zjawili się takżo ci 
żę i ponosić odporiedzizlność za ta- ję z nimi — to przynajmniej uchronić ich | wiść, podziw, może wywołać krytykę. sle nigdy jposłowie, którzy bardzo rzadko przybywają. 
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którzy z początku zachowywali się cicho, po 
leliwiii także przyłaczyli się do burdy i zaczę- 
to śpiewać: „O czcść wam panowie magnaci”, 
jakkolwick bez entuzyazmu i bez temperamen 


ką pracę — nie są w Stanie, Łatwo bowiem 
przytem można narazić się „łudowi” į utra- Weżmy znowu inny przykład. 
cić nimb „wielkości... Przecież wygod- | Grabskiego nietylko że w bezwzględny spo- 
niej stać nibyto z dzieka, krytykować rząd | sób atakuje lewica. alo nawet narodowa de- 
i zylzć wiuż nĄ WET którą naumyśl- |mokmeya, nie wiedząc, co z nim zrobić, 
mie dopuszcza się do wladzy. AT I Toen 
Za granicą Sao siedział Dr Dłuski, jeź- |EOE T 

dził jako delcgat rządu polskiego Downa 

rowicz, uspokzjal żydów ti socyalistów z) 
I 


R 


winion być nadał ministrem i trzymają go. 
Dlaczego? Pewnie dlatego, że mniej jeździ 
po Polsce, mniej agituje, a więcej pracuje, 
niż jego kołedzy. Prawda, może popełnił 
pewne błędy — ale służy krajowi chętnie 
i, jak umie, Więc po co ta podwójna gra, 
po co to podwójne oblicze w życiu poli- 
tycznem? 

Nie chodzi nam o pp. Paderowskiego, 
| Dmowskiego, Daszyńskiego i te d., nie cho- 
dzi o socyalistów, ludowców, nar. demokra- 

Weżnry Śląsk Cieszyński. Pracowali tam: [tów — tylko o czystość i jasność 
poseł Zamorski, gen. Latinik i inni — alejnaszego życia PEN YE NERO. 
nikt kroku nie zrobił bez wicdzy posła Re- | Gdyż dalej w tej ciężkiej atmosferze żaden 
gera i Dr Błuszyńskiej. Jedna 
się teraz tylko na Narodową Demokracyę, 
ona „iesi tem zhiorowiskiem zdrajców, któ- 


imieniu Polski Dr, Loerenherz, poset Dr 
Lievermann. Bez ich wiedzy, tak samo, jak 
bez wiedzy pp: Daszyńskiego, Dabskiego, 
Witosa, a w szczepółhośeci Naczelnika pań- 
stwa, żadna uchwala nie zapadła. Ale, że 
za granicą nie powiodło się — co zresztą 
można było przewidzieć, gdyż z nami tam 
sią ne liczą — za to ponoszą winę tylko 
pp.: Paderewski, Dmowski i t. d. Oni to 
„Są zdrajecami i sprzedawczykami", 


pracować. Przyszłość zaś narodu sstanio się 
polem eksperymentów dla jednostek z gięt- 
rzy wraz z separstystami z Poznańskiego |kiemi plecami. albe też z podwójnem qbli- 
inadlili się, żeby bolszowicy zabrałi War-|*zem politycznem. 
szuwę”. Każdy dziś zrozumie, że w tyci: warun- 
Przypominamy sobie, jak się miała spra- |kach, w jakich znajduje się Polska, bardzo 
wa z Orawą i Spiszem za czasów ministra |ciężko jest pracować na arenie politycznej. 
Moraczewskiego — jednak kto winien? Ro-|Z wiełoma faktami, które nie są w. spole- 
zumie się. źe prawica. |czoństwie popularne, trzeba się godzić, ale 
„Ludek“ polski słucha i dziwi się. Prze- jspełnienia ich wymaga dobro Ojczyzny. 
cich widzi on, co się dzieie w Polsce. Wi-|A jednostki przeznaczone do tego, powinny 
dzi, jaką władzę mają pp. Daszyński, Thu-|być — tak, jak jest w świecie — przynaj- 
gutt, Witos; widzi. że bez ich woli nie się |mniej przez swych kolegów Szinowane 
nie stanie, widzi, kto prowadzi „„zawodów- |i ochmaniane. W przeciwnym bowiem razie 
ki“, służbę fetwarezną, kto urządza strajki |zabraknie do pracy narodowej ludzi nezei- 
it. d. Nie rozumie więc, dlaczego ma wła- wych i rozumnych. a fx tam największą 
ściwie ponosić winę ten tylko, którego ni- |stratę poniesie Polska. 
gdy nio widziano u władzy.,. Skrobie się 


iaga tranraską p enie Żeligowskiego. 


Czyn gen. Żełigowskicge ze stanowiska uczu- 
ein jest zrozamiałym, ze stanowiska natomiast 
rozsądku politycznego jest ryzykowną aferą. 

Nie na stanowisku naszych uczuć staje mao 
nica, dlatego — jak podaje K. Smogorzewski, 
paryski korespondent „Gazety Warszaw.“ — 
rząd angiełski z miejsca zaproponował odwoła- 
nie wszystkich misyi sojnszniczych z Polski. I 
tylko na skutek interwencyi rządu francuskie- 
go, który wskazał, że dotychczas trudno jest 
czynić raąd polski odpowiedzialnym za akt 
gen. Żeligowskiego, zdecydowano, że Liga na- 
rodów dalej bedzie władzą rozjemezą w kon- 
tikcie polsko-litewskim. 

Prasa jednomyślnie petapia ezyn gen, Żeli- 
gowskiego. Nawet organy zupełnie nam przy- 
jazno krytykują owo mitowanie d' Aununzia. 

„Journal des Dehats" pisze, że zajęcie Wilna 
jest hłądem, alhowiem szkodzi Połace zasadni- 
czo, a nastepnie dowodzi, że Polacy chcą roz- 
strzygnąć swój zatarg z Litwą orężnie, co jest 
niemożliwe. Kończy wspomniany dziennik: 
„Prawdztwem i najsłusznicjszem rozwiązaniem, 
najwięcej zgadnem z tradycya historyczną. jest 
fedcracva polsko-litewska. W tej kombinacyi 
sprawa granie nie gra  pierwszerzednej wagi. 
Litwini myślący o supełnej niepodległości są 
na błędnej drodze. Pozostawiona sama sobie Li 
twa etnograficzna byłaby zbyt małym krai- 
kiem, aby mogła cieszyć się zupelnem bezpie- 
czeństwem i rozwijać się normalnie“. giq sił nam wrogich i oddawna działających 

„Temps" wstrzymał się od komentarzy i tyl- | przeciwko nam, zarówno w Gdańsku, jak i na 
ka opatrzył króciutką uwagą komunik. Sztabu |Śląsku, A następnie może ona być niebezpiecz- 
- gengralnego polskiego 0 niesubordynacyt gen. lvym presedensem i. nasunąć niebezpieczne. po- 


H. MIANOWSKI, 


Żeligowskiego. Stwierdza mianowicie, że komu- 
nikat ten nie wypowiada się przeciwko czyno- 
wi generała... 

„Petit Parisien" watpi, czy Komisya Ligi na- 
rodów da sobie radę z ochotnikami gen. Želi- 
gowskiego. W innem miejscu piszo: „Na nic- 
szczęście ten i inne ineydenty pozwolą dyplo- 
macyi angielskicj znów wziąć górę". 

Prasa lewicowa oczywiście jest bardzo zado- 
wolona, bo o to znów ma niezóite dowody pol- 
skiego imperyalizmu. Ton prasy tej niczem się 
nie różni od tonu z epoki wyprawy kijowskiej. 
ehoć w międzyczasie „działał“ tu przecież p. 
Askenazy! 

Masoński „Rappel“ wiedzie prym w tej no- 
wej kampanii. Pisze on: „Jest rzeczą nie do 
przyjęcia, aby niepodległość dzielnego małego 
narodu, uświęcona przez Ligę narodów, była 
uricestwiona przez jakiegoś Żeligowskiego lub 
Bobiekiego. Jeśli Polska. nie wypowie się prze- 
ciw niemu i nie ukarze ich natychmiast, to sta- 
nio się współniczką ich karvygodnej awantury 
i wywoła najsprawiedliweze obawy u swych 
najłepszych przyjaciół, Uprzedzamy ją o tem 
zupełnie poważnie, Dość „mazurka“ na beczce 
z prochem. Niech Po!ska trzyma swych Bobi- 
ckich na wodzy, bo doprowadzą oni Polskę do 
nowych kajdant*. 

Cokolwiekby się myślało o tych wywodach—- 
końezy p. Smogorzewski — nie należy zapomi- 
nać, że wyprawa litewska może istotnie odbić 
się niebezpiecznem echem w Gdańską lub na 
Śląsku Górnym. Przedewszystkiem zdwoi ener- 


Ministra | 


A mimo tego wszysty zgadzają się, iż po-; 


k winę zwala |uozciwy i szanujący się człowiek nie zechce | 


jej traktowania. 

Przed mniej więcej rokism szczególnie dofkli 
wą byla plaga przemytnictwa. Uchwalono wiec 
prędko ustawę z d. 19 gru:lnia 1919. Ale, ehoć 
sprawa była piekąca, agłoczono ją dopiero dnia 
9 stycznia 1920. Ustawa ta nie dala jednak po- 
zytywnych wyników, gdyż brakło jej rozporzą- 
dzenia wykonawczego. Chociaż tedy chodziło 
o rzecz hadzwyczaj pilną i ważną dla Państwa, 
rozporządzenie wykonawcze z 11 kwistnia b. r. 
ukazało się dopioro 13 mają D. r. kfingło zatem 
całych pięć miesięcy od czasu uchwalenia usta- 
wy do czasu rzeczywistego wprowadzenia jej 
w życie. 

Nadmienić trzeba, że rząd w niniejszym wy- 
padku nie był wcałe zmuszony do stwarzania 
mowego aparaiu adminietracyjnego. W eamej 
zaś ustawie znajdują się niedomówienia i sprze- 
| czności, których nie usunąqło bynajmniej rozpo- 
| rządzonie wykonawcze. Np. w myśl art. I-go na 
|grodę ma otrzymać osoba, która przyczyniła 


(Się do ujęcia przemytnika, albo przedmio- 
lta, albo środka pomocniezego przemy- 
i tnictwa. Natomiast w najważniejszym dla da- 
nej sprawy art. 2. nagrody przyznaje się tylko 
laa ujęcie przemytnika z towarami, lub towa- 
j rów samych, a nagrody wypłaca się stosownie 
; do wartości towarów przeznaczonych do prze- 
E eg a przychwyconych. Art, 2 znajduje się 
więc w sprzeczności z art. 1, bo faktycznie nie 
przyznaje się nagrody ani za przychwycenie 
przemytnika, ani też środka pomocniczego, jak- 
kołwick w art. 1 nagroda za to jest zapowie- 
dziana, 

Nadzwyczaj szkodliwą dla Państwa jost usta- 
wa z 26 lipca 1919 (Dz. u. Nr. 67) o uiracenych 
tytułach ra okaziciela. Według tej ustawy nie 
można amortyzowdć zaginionych tytułów na 


miast jt dopuszczalne amoriyzowauio tytułów 
watoe, lub przedsiębiorstwa. W ten więc spa- 


sób ustanawia się większą ochronę dla prywat- 
nych papierów na okaziciela, np. akcy!, niż dla 


en 


staną skradzione lub ulegną pożsrowi ablicacye 
pażyczek państwowych, jest on właśsiwie boz- 
silny. Naturalnie wskutek tego pedkopuje się 
zaufanie do państwowych papierów łokacyi. 


„przed obolgami i stakami prasy lewicowej. | nio powinaa dawać możności humorystycznego |Sensacyę wywołało zjawienie się posłów Da- 


a Abrahamowicza i S.m.ul.i.k.o.w- 
RSE 0, którzy obaj pomimo choroby przy- 
jochali na posiedzenie. Lewica wytężyła wszyst 
|kie sty. Ze strony oiementów umiarkowanych 
było kilku posłów nicobeenych bądźto wsku- 
tek choroby, bądź też wskutek innych bardzo 
ważnych zajęć narodowych, jak n. p, nie mógł 
przybyć wskutek swych zajęć pos. W. Kor- 
fanty, pos. Dembińsx.i.e.g.o zatrzymał 
strajk kolejowy-w Medyolanie. 


DEKLARACYA POSŁÓW NIEMIECKICH. 

Obrady rozpoczęły się od deklaracyi Niem- 
jców i tu odrazu zaznaczyło się odmienne sta- 
qawisko Niemców łódzkich od Niemców z Po- 
morza, Niemcy z Łodzi. którzy bardzo długo 
rozmawiali z pos. Moraczewaskim, popie 
rali stanowisko lewicowców, natomiast Niem- 
cy pomorscy, wychowani w tradycyach lepa- 
|lizmn niemieckiego, okazali więcej umiarkowa- 
nia. Głosowanie ned votum zaufania dla gabi- 
notu było przesądzone, albowiem nikt wnio- 
sków o vctum nieufności nie zglosił. Zastrze- 
iżenie pos. Zamorskiego co do uchwały 
votum ufności za obrone państwa, przy jedno- 
czesiom wezwanin rządu do przeciwdziałania 
czynnikom rozkładu, nie utrzymały się, albo- 
wiem w głosowaniu przez drzwi opowiedzia- 
iła się za nim mniejszość kilkunastu głosów. 
jLewica tryumiowala, biorąc to za horoskop 
głosowania nad kenstytucyą. Zaraz przy arty- 
kule drugim wysunęły się kwestyc zasadnicze. 
Piorwszem zmiaszeniem się sit była nazwa gto- 
wy poństwa. Dla zrozumialy celów elementy 
lewicowe domagały się, aby na czele państwa 
stat „naczelnik państwa. a nie „prezydent 
Rzeczypospolitej", Wniosek ten jedzak upadł 
44 glosami. W tymże samym drugim artyku- 


czycb: o sejmie i o senacie, Bocyaliści w tej 


SENAT UCHIW ALONO. 
Nad poprawką odbyło sig na wniosek p. M o- 


prożeniem wyczekiwano wyniku obliczenia gło- 
sów. Okazało się, że za poprawką Moreczew- 
skiego głosowało 189 przeriwko 195. Kiedy 
pos. Sołtyk wyszedł z gabinetu sekret. z roz- 


tu. Jednakże awantura nie dopuszczała do 
dalszych debat, wskutek tego marszałek na 
kwadrans zawiesił obrady. Podczas przerwy. 
nikt sali nie opuszczał. Żywioły umiarkowa- 
ne i ludowcy siedzieli spokojnie, lewica zaś 
nieustannie hałasowvała. Przyponiniały się Cza- 
sy Starucha w sejmie lwowskim, Posa! Perl, 
tudzież Klemensiew.i.c.z wyciągnęli du- 
że pakrywki od lampy z zamiarem użycia ich 
jako czyneli dla robienia hałasór. Po kras 
dransie, po naradzie z posłem Federowiczem 
i Dębskim otworzył marszalck zebranie. 

Poseł Dębski przedstawił wówczas wnio» 
sek o odroczenie narad nad konstytucya, poseł 
Głąbiński sprzeciwił się natychmiastowo 
mu odroczeniu i zgodził się Ga odroczenie doe 
| bat po uchwaioniu par. 35.; gdy marszałek zam 
powiedział, że zarządza głosowanie, zerwałz sig 
tak piekielna burza na ławaca thugutowców, 
żydów i stapińszczyków — krzyki, hałasy, fate 
panie i trzaskanie pulpitemi, że marszałek nie 
mógł głosowania zarządzić i wskutek tego zno- 
wu zawiesił obrady i prezydya klubów wezwał 
na konferencyę. 

Konferencva trwala trzy kwadranse. Poecl 
Moraezewski, tudzież posłowie lewicy do- 
magali się, aby odroczyć dalsze głosowania 
Meraczewski zaznaczył, że dotychczasowy re 
zultat głosowania wpływa na rianowisko socya 
listów, którzy muszą się zastanowić nad sformu 
łowaniem ewentualnych poprawek do sprawy 
senatu. 

Poseł ks. Lutosławski zwrócH uwagę, 
że Sejm winien uzyskać satysiakcyę za hałasy 
li awantury, wszczęte przez lewicę. W rezulizm 
jcie jodnak, wubee oświadczenia Moraczew= 
skiego i przyiaezenia się do tego oświadcze» 
nia p. Dqbskiego, który zaznaczył, że także 
ludowcy muszs się naradzić nad eweniualnemi 
poprawkami zgodzili się prezesi kiubów na ode 


okazicicla, przez Państwo puszczonych, nato- lə jest mowa o dwóch czynnikach ustawodaw- |roczenie desat nad konstytucyą. Wtedy, jako 


ostatni punkt porządku obrad, jrzyszio pierw- 


na okaziciela wypeszczonyci przez osoby pry-|Sprawio zgłosili paprawxi e usunięcie senatu. sze czytanie projekiu ratyjikacyjnego prelimi- 


aaryów pokojowych. Poczem obrady odroczoną 
do piątku. 
W piątek na porządku obrad just kwestya 


pożyczek państwowych. Jeżeli zatem komn zo-|raczewskiege głosowanie imienne. Z na- |krcowania uniwersytetu ukraińskiego w Stanie 


sławowie. 
4: & + 
Zaznaczyć zależy, że głosowanie czwartkowe 
potwierdziło obawy, kilkakrotnie sez nas 


nych, W tej sprawie wniesiono do rzedn mnó |promienioną miną i za chwilo prezes ludow- | podroszone. Sprawę senatu przesądziło — trze. 
stwo memoryałów i przedstawień, ale dotądiców Dębski odszedł do swego klubu, vice- ba to jasno powiedzicć — sześć głosów Nieme 


bez skutku. 


O innych brakach tej ustawy. o nadzwyczaj 
fermalistycznem i kosztownem postepowaniu Ie- 
piej nie wspominać. Reforma tej ustawy jest 
zwłaszcza dzisiaj, gdy Państwo wypuszcza twle 
pożyczek, niezmiernie aktualna, gdyż bez refor- 
my stwarza się idealne warunti dja złodziei i 
nieuczciwych spekulamtów, a natomiast osłabia 
poknp pożyczek państwowych, które opiewają 
na okazicicła, 

Albo znów inna rzecz, która hędne na pozór 
drobnostka, jest jednak w istocie dogyć ważną. 
Wydano skorowidz do Dziennika U z 2919 
r. W skorowidzu alfabetycznym pod słowcm: 
„Amortyzacyjne postępowanie” znajduje się ed 
nośnik: „Patrz Postępowanie amortyzacyjne". 


marszałek Osiecki zrobił rozpzezliwy ruch, 
rozkładając ręce. Wówczas i Izba i galerya 
wiedziala już o remultacie głosowania, Obwie- 
szczenie rezultatu Tzba pmzyżęia w milczeniu. 
Fszyszło do dalszych rokowań. 

Nad wnieskiem p. Dudka, żądającym bier- 
nego prawa wyborczego, 
imienne. Na ławach lewicy *ironizował pos. 


O koń, który nosi suknię duchowną, ale gło- 
sował za Dudkiem. W głosowaniu 97 glo- 


sów przeciw 210. — Wniosek ten upadi. 


eznie hiorąc, z powodu przesądzenia w drugim 


odbyto głosowanie 


artykułe dwuizbowości, należałoby faktycznie | Czn 


ców pomorskich, Ten fakt najlepiej świadczy 
© pożrzebie senatu. Jest rzeczą niesłychanie 
bolesną, iż- w najwużn ejszych sprawach paña 
|stwowych języczkiem u wagi staży sią elem me 
ty obce, Przypominamy, że i sprawę reformy, 
rolnej zadecydowały dwa głosy żydowekie, tak, 
jak sprawę senatu przesądziło sześć głsów, 
Niem: ów pomorskich, 

Okoliczność ta Śwadczy najlepiej o prakty: 
= potrzebie instytucyi drugicj, koniralują- 
cej Secim. Polka przy znacznej dremieszce cła 


Przy jednym z punktów, 25, wyłoniła się | mentów obcyci, musi mieć gwarancyę, że usia- 
znowu kwestya senatu, chodziło o to, czy prez. į wy uchwalone przez Sejm, nie wyjdą na nięko- 
państwa zwołuje i otwiera sejm i senat. Logi- rzyść zni państwu, an sarodowi, co mogłoby 


,się stać przy skupieniu elementów soeyalisty: 
o-lewisowych z cłementami obcymi, żyję 


Konia z rzędem temu, kto zdoła nod literą: P |przyjąć i ten pankt autematycznie. Jednakże cymi pośród narodu. 


znaleść coś o postępowaniu amortyzacyjnem! lewica zażądała głosowania nad swa popraw- 


Wiadomo także, iż numer Dziennika Ustaw, w |ką o usunięcie senatu. Tutaj już ilość posłów | 
którymby nie było mnóstwa błędów drukar- wzrasta na korzyść senatu, albowiem różnica | 


skich, należy do „białych kruków*. wynosi nie 6. ale 8 głosów. Rezultat tego gło- 

Wszystkich niedokładności, braków i t. d.jsowauia lewica przyjeła zrazu uśmiechem, po- 
wyliczać niepodobna, gdyż zajcłoby to zbyt tem rozpoczęła awantury. Zaczęto krzyczeć, 
dużo miejsca. Przytoczone wyżej dla przykładu .tupać, ale marszałek zdołał opanować walę 
dwa wypadki g pośród wielu rzucają, zdxje się, i przystąpiono do dalszych artykułów, Zbliża- 
wystarczające światła na istniejące braki. Ko-;ła się godzina 7 wieczorem, kiedy” zaczęto de- 
niecaną jest jak najrychlejsza zmiana na lepsze. batę nad artykułem 35, określającym kompe- 


Warszawa. (Telef. wł.) W związku z wypad 
kami politycznymi przeżywanymi w Sejmie, po 
seł Maślanka zgłosił we czwartek wystąpienia 
zo stronnictwa ludowego i przeszedł do strom 
nictwa katołicko-narodowego (grupa p. Mata 
kiewicza). Ze Zjednoczenia narodówego wyst% 
Pił poseł Jan Madej z Nowotarszczyzny, tudzieś 
posłowie Piotr Haczy i Witkowski do grupą 
kat.-narodowej. 8 $-< a 


Str. 2. 


bedzie liczyła Prowincya polska już cztery | 


Ostatałe tanry. | 


(Urywek z bojów 2 padli uianów). 
Miejsce postoje, w puździemaiku. (zbędzie sią zupełnie obcych efemestów i że jej 
Krótki i niepowny jest speczynek utana na + a - b sa ostoją tak wrogich: 
R A r ilepsze wyciagRsa się pam (Uzechów i Prusaków. 
ae E ros pra pięć minut AA KONFERENCYA W SPRAWIE FINANSO- 
pomnieć o wszystkie, o wojnie, o swoim tro- WEJ SANACYI MIAST odbyła się wczoraj 
dzie, przęchodsi nagie rozkaz, zagrzmią ci nad w magistracie krakowskim, zwołana z inicya- 
uchem dewośnia slowa komońdy i siadaj bra- ,tywy i pod przew. gen. delegata, oraz prezesa 
ce zę konis i goń w świxt szeroki ścigać tymczas. wydziału samorządowego Dra Gałe- 
i gugkóć uciakających bolszewików ... j ckioga, a w obecności delegatów Mn. skarbu, 
Eto i teraz — cdpoczywaja ułańskie 3zwa- „Min. spraw wewn., delegatów Wydziału samo- 
dssug, roxbrzmiewa polana dysłeretRym gwa- 
rem Wycełt, R rE wee bRóej na tę kredytowych. Przedmiotem „obrad by Z 
obosujneą brag ułańską, możsa odrazu wy- | mamie sę, Graz wydanie opinii 60 do projektu. 
czuć jakieś pogotowie wojenne, znać, że ułani, ustawy finansowej dla miast, opracowanego | 
nis oddają wię wyłącznie śpoczynkowi, znać, przez rząd. Projekt ten przyznaje dla 174 miast 
że deb ich niepakni. Że na ecg czekają...  ;Cztery nowe źródła daąchodowe, a to: 10 proc. 
Rorżw weygzdy. judziału w podatku dochodowym, podatek odj 
Dernei pule wytom zkeyę oskrzydlenia wsi nieruchomości w wysokości 10—30 proe. do- | 
D. Woruszyć matycinnint i dotrzeć lasami chodu netto, oraz 5 proc. podatek gmirmy od 
i kapaawć w» tyły nienrzyjociejnkie. Stamtąd jmowych badowk, 10—109 proc. podatek mie- 
mamé w momsncia dceydającym ne wieś D., szkaniowy m-ejski, a i 
otoczyć niegrzyjuaiela I znmknąć mu od |od czynszu najmu, wreszcio podatek od towa- i 
wrót”. jrów. dawożonych do miast wedle taryfy, przez. 
Krótka wojenna narada. Fa keú! 
szwadr 


Chwila zgielku ustawiających się ; : 
n E TA NAJ dają iastrukcyę rzecz innych zw ązków społecznych lub samo- 
nodóliccrom i pułk rusza w stronę nieprzyja- rządowych. W tcku dyskusyi poruszono spra- 
iwọ dodatków do podatku dochodowego, zwro- 
(tre kosztów prruczonego zakresu działania, 0- 
nrówiono stopę procentową udziału mast w po-, 
datku dochodowym państwowym i zasudy kln- 
cza rozdziałow"z0. W przedmiocie podatkn rie- | 
rachomości i podatku mieszkamiowego omówio-! 
Ma sprawe wymiaru przypisu i śiazania. | 
| KGMISYA GRUNTOWA Rady miasta 
uchwaliła na posiedzeniu dnia 20 b. m.. pod 
przewodnictwem wiceproz. masta Józefa Ša- 
rego, swreg wniosków, odnoszących się daj 


dówicash, M:wysime i Cieszynie. Wolno mieć | 


| 


ciela. 


+ $ 


Z zachewzniem wszrtkich ostrożności, a więc 
s nieodzeńną szpieg Ba przedzie, posuwają się 
ułani wąską, leśną drożyną, kierując się w głąb 
nizprzyjacieiskicgo terenu. Lada chwiła należy 
oczekiwnć zasadzki, bolszewicy bowiem mogli 
łatwo przewitricć moaz msmewr okrążenia, Cze- 
go zawsze obaviajn się najwięcej. 

Nic nie mąciło ciszy posuwających się szwa- 
drenów. Nirwet pod samą wsią D. nie natra-, 
fiono na jakikolwiek onór. Obawy więe były = ck ak a data. disk 4 
płonne. Bełszewiey zostali, w calem tego sło- | A guid KĘ an Regi wę Es i 
wa znaczeniu, zaskoczeni, należało tylko spie- | skiej polityki aiw ùp tyczących się miej- 

Í z » J 


szal dzbołać. Í 
Rotmistrz wprowadzą jeden szwadron na 
F j idu edczyt p. Rosego z Argestyny, traktujacy 


skraj lasu i każe mu 'urządzić szarżę wprost k. a 2 > tuj 
na wieś, W tej samej chwili na przeciwie- | © działalności młodzieży , amerykańskiej, a 
gfym krańcu wsi rezlega się strzelanina. To zwlaszcza Y. M. C. A. Powziętą przez krakow- 
nasz 1I5 pułk pieclioty atakuje od frontu. SKe Koło Pań T. S. L. akryę w kierunku zor- | 

jganizowania tychże odczytów, należy z całą 


€ uderzyć z tyłu... = i. R $ 
2 s ziemia tyb , USimością poprzeć i zachęcić głównie młodzież 


Hurra, luerra! Pędzą już ułani, i n k AS RESON 
ko dudni pod kopytami rozpedzonych ruma- do wysłuchania w jak najliezricjszym zespole 


ków, 

Be!szewicy byli maprawdę przerażeni i roz- 
poczęji gwałtowny egień z karabinów maszy- 
nowych. Bvło jemak już zapóźno... Kerie Je 

i kaz PB 2 mk., dla młodrieży 1 mk. 

Liy tw szybkoś uż we. eny 
mu e BEATĘ m2 ht | KURS SPÓŁDZIELCZY. Staraniem Związku 
Z szalonym impetem wpadli ułani w slie Pracowników polskieh kołei państw. otwarty 
wsi Pędząc wciąż naprzód z obuxłonemi sg | Z05tał onegdaj w Akademii handlowej kilku- 
blami. siekfi nciekających balszawików. Płerw Miesięczny kurs spółdzielczy dła pracowników 
szą ofiarą pada obsługa karabinów maszyne- 1 A ac 9 kolejowych. Nauka od- 
wych. broniąca się do ostatka. Ułani nie mają j OYY2 S'A cedzienmie po poł. przez 5 godzin. _ 
litości. Ostrra szabel pławią się we krwi bol! KURSA DLA PODKUWACZY KONŁ Magi- 
SZEWIEŻŁ. „strat przypomina czeladnikom i majstrom ko 

Reszta krzenoarmiejców rzuca się do uciecze  walskim, że smeściomiesięczne kursa podkuwni- 
ki  Heekają jedyną wolną uliczką, parci ctwa, trwające od 2 
z dwóch stron, bo i 115 pułk był już we wsi. 


cj 


| 


ostatni odbędzie sę w niodzielę 24 b. m, 


"6 gćdz. 6 wieczorem. Wstęp dla darosi 


l t stycznia do 30 czerwca Ìji ośw, pabl rawiadnmia, że wakujh posady le 
od 1 lipca do 31 grudnia każdego mku, O1by- |kamzy i lekarek szkolnych w gimaazyach pañ- 


dyum Stronnictwa  Chrześc jańsko-demokraty- 


prezeńtujących wszystkie warstwy tamtejszego 


prof. Futza, który wzywał do solidarnego po-| 
parcia orężnego czynu gen. Żeligowskiego, 
przemówił imeniem Wilna p. Lastowski, kre- 
śląc rys historycznego zespolenia Litwy z Ko- 
roną. Jako reprezentantka kobiet wileńskich, 
inówiłą p. Dembomska, przedstawiając przy- 
wiązanie tamtejszych. meszkanek do kultury 
polskiej, która stworzyła Wilno i uczyniła zeń; 


„UBOS NANOMIU" z Mia 23 Pażdzormta 1020 rogi. 


ty przy odbnudciie dworca, a zarazem właśc- 
y y > 


Konwenty, a mianowicie: w Krakowie, Zcbrzy- | cznego. Wiec zgromadził około 4000 esób, re- | ciel realności. 


BOLSZEWICY  ODBIERAJĄ RODZICOM 


j tedy nadzieję, że Prowincya ta niebawem po-,społekzeństwa. Po zagajeriu wiecu przez ks.|DZIECI. Z Genewy donoszą do warszawskiej 


„Gazety Porannej*: De Genewy powrócił świe- 
żo jeden z jej mieszkańwów, który spędził w 
Rosyi cały okres rewolucyjny. Wedlug oświad- 
czeń przybyłego, wprowadzana w Rosyi nau- 
czaiie szkolne obowiązkowe, lecz szkoły słu- 
żą jedynie za teren propagandy bolszeweckiej. 
Obecnie wchodzi w życie dekret, na mocy któ- 
rego wszystkie dzieci, liczące ponad trzy lata, 


Br. 238 


3 
peczyć innej. Jaką ma ona być? Tego nikt nie 
wie. Szuka się depiere nowej formy i nowej 
treści. „Gospoda paetów'* ma być przytułkiem 
dla tych poszukiwaczy. Pierwszymi gośćmi w 
„Gospodzie" są: Radosław Krajewski, Leca 
Choromańsk', Ksawery Glinka, Henryk Jusz» 
kiemicz, Edward Kozikowski Eugeniusz Kore 
„win-Małczewski, Marya Nikłewiczowa, Wanda 
Meicer-Rutlsowska i Emil Zegadłowicz. Z gości 
tych jedynie p. Małachowski ma prawe do tve 
„tułu poety, ale może bez przydomka „nowy“, 
‘ibni są bardzo „nowymi”, ale zabo mniej pcos 


w swoim czasie pothodnię wiedzy, promienie- | będą odbierane rodzinom. Dalszem wychowa- „tami. 


jącą na Polskę całą. Ostatni mówca, Dr Wi- niem tych dzieci będz e się zajmowało państwo. | 
rządowego, Koła młast i miejskich ipstytucyi ierski, omówił niebczpieczeństwo intryg mię-| KIM SĄ AMERYKANIE ? Amerykańskie biu kladem „Zdroju”. Str. 158. 
ło zapo- | dzynarodowego żydostwa przeciw Polsce, któ- jro statystyczne podaje ciekawe cyfry odnoszą | 


JAN STUR: „Tryumty*, Poznań, 1920. Nan 


JAN" STUR: „Anima nostra“, Poznań, 1920, 


rych najgroźniejszym wyrazem są wpływy te-ica się do przybyszów, zamieszkałych w tym Nakładem Zdroju”. Str. 137, 


go „anonimowego mocarstwa“ w Lidzo naro=| 


dów. 

Wszystktch mowców gorąco oklask'wano, 3 
odczytaną następnie rezclucyę przyjęto jeduo- 
myślnie. Żąda ona kategorycznie Wilna dla 
Poiski i przeprowadzenia tam bezzwłocznie | 
wyborów do Sejmu. Równocześnie, wśród nico- 


1 
i 


czy telegram do gen. Żdligowskiego 


bohaterskie 


całej Polski. 

NA POPIERANIE NAUKI POŁSKIEJ. Ka- 
sa im. Mianowskiego w Warszawie otrzymała 
obecnie następujące ofiary od frstytwvi seme- 
rządowych, prywatnych i osób: od zarza”u 
m'esta Łodzi 50.000 mk, od m. Kidisza 
25.000 mk., od m. Włocławka 2000 mk. od 
Sejmików: brzezińskiego. ciechanowskiego, gat- 
wolińskiego, grójeckiczo, nicoszawskiego, opa- | 
tewsklago, opoczyńskiego, pińczewsk'ego, płoń- | 
sk*cgo, rawskicgo, wegrowskicgo, wicrzbni-: 
ckiego — 96.000 mk.; od Central. Związku Kó- 


dożywotmieh zapisal eia: fabryka  „Metor*, 
z kwotą 8000 mk. Aleksander Ryl z kwotą | 
1250 mk., Aleksander Heflich z kwotą 1250 mk. ! 


ODCZYTY. Dzisiaj odbędzie się drugi z rzż| OJCÓW EUROPEJSKĄ MIEJSCOWOŚCIĄ dia kolcgów-chrześnisków do sul 38. U. J.n [ w. 


KLIMATYCZNĄ. Kardynalną wadą tej prze-' 
cudnej miejscowości był brak komunikaeyi: 
z Krakowem, czyniący tę podmiejską miejsco- | 
wopść niedostępną dla całej Małopolski Qtóż — 
jak się dowiadujemy — trudności te będą usu- 
wet® gdyż zainterosowane gminy uzyskaly 


z Pocztowej Kasy dwumilionową pożyczkę, jak: p 

pozostałych jeszcze dwóch odczytów, z których. niemniej udogodnienia w postaci koleiki wą-! STR6GŻÓW. Staraniem Związku odbędzie się w 

tak, | skotorew 
l 


jak i poprzednie, w sali Kopernika Uniw. Jag, potrzebnago do budowy gośrińca. Dla posta- 


ej dla zwózki kamien'a i materyalu, 
wienia tej miejscowości na stonie, jaką ratu-| 
ralne jej warurki wymagają, powstało Tow. 
akeyjne. które ma zająć się odbudową tej miej. 
soowośri, a która oprzeć się zamierza o Bank 
Małopolski, dający rekojmię, że każda sprawa, 
jaką się zajmie, szybko bywa załatw oną. 
dziewać się należy, że Scimik o'kuski mie þe- 
dzie zwłekał ze sprawa budowy dro, gdyż 
to jest kardynalnym warunkiem w ogólnem 
załatwieniu tej sprawy. 

WOLNE POSADY. Mnistarstwa wyr. rel. 


t 
1 


(w cztatnich latach przedwojennych. 
inim ruku przed wcjną z krajów tych przybyło! 


iw kośsiełe św, Krzyża: po poł. o godz. 3 w 


| 


kraju. Cyfry te powiadają, że w ostatnich stu | 
jlatach przyjechało do Stanów Zjednoczonych 


24,0U0.000 obcokrajowców. 

Ogółem mieszka w tym kraju 97,000.000 oby- 
wsteli tam urodzonych, czyli rzeczywistych 
Amerykarów. 

Intorosującą jest także rzeczą, skąd owe 


opłacany przez lokatopów pisanego zapału, suchwaleno wysłać hotdown'- '34,000.000 przybyszów zawitały do Stanów Zje, Władysław  Poraj-Bicrnacki, 
jego , lnoczonych. Najwięcej destarczyly ich wyspy Druk. Lub. Spółki wydawniczej. Str. 80. 
j dywizyi, Przesłano tež na ręce jazgielskic, bowiem 8,200.000. Niemcy dostarczy m 

kMinistr. wydać się mającej. Wszystkie te poda- gen. Żeligowskiego zebrane na prędce 22.000 ły 5.500.000, w co jednak wchodzi pewna liczba 
o- tki są samoistne, nieobciążore dodatkami na.mk. jako widomy wyraz tej pomocy realrej,|Poiaków z Poznańskiego i Prus wschodnich i| 
ma jaką w razie potrzeby liczyć może ze strony |zachodnich, 


przybyła przed trzydziestu kiiku 
laty. Trzecie miejsce zajmują Włochy, skąd 
przybyło 4,000.000. Początkowa imigracya z 
Rosyi i Anstro-Węgler zwiększyła sią dopiero 
W ostat- 


ro 300.000 imigrantów. Wchodzi w to wielka 
liczba Polaków z Królestwa i z dawnej Galicyi. 


Zawiadomienia i komtaikaty, 

TOW. NUMIZMATYCZNE i MUZEUM ETNO- 
GRAFICZNE. W pitak 22 b. m, mówić będzie 
wof. Dr J. Talko Hryncewicz w sali sem. arohcol. 
np. Jngiell., św, Anny 12, godz. 6. „O świeżo za- 


rzedaży kilku parcel z gruntów pofostyfika- łck roln. w Warszawie 2.500 mk. Na człarków jłożonym instytucie  antropolcgiczno-prehistorycz- 


nym w Wiłnie*, Wstęp wolny. 

SEKCYA OPIEKI NAD ŻOŁNIERZEM-AKA- 
DEMIKIEM wzywa wazystkie koleżan':i-matki 
chirzeatne, aby do dnia 23 b. m. przyniosły dswy 


POSIEDZENIE KRAK. KOŁA T. N. S. W, 
odbędzio się w sobotę duis 23 b. m. a godz. 8 
w sali 43 Coll. Nov. Na porządku obrad sprawy 
zawodowa. 

ODCZYT. W sobote 23 b. m. o godz. 5 po pol. 
wygłosi ks, Podoliński w Czytelni Kat. Zw. Po 

ick, Szczepańska 5, odczyt p. t. „Małżenstwo 
i rczwód wobec prawa“, 
GROCZNA UROCZYSTOŚĆ W ZWIĄZKU 


miedziclę 24 b. m. o godz. IQ rana fg z 
vnże 
kościeln nicszpory, poczem zgromadzenie w Domu 
robotniczym, przy ul. św. Tmasza 37. 

ZBIÓRKA PIENIĘŻNA. Magistrat zezwolił za- 
rządowi Zakładu staruszek i kalek przy ul. Biich 
na urządzenie zbiórki pieniężnej w dniu 24 b. m. 
przy 30 stolikach, vstawionych po ulicach i pls- 


JÓZEF WITTLIN: „Hymny“. Poznań, 1920 
Nakładem „Zdroju”. Str. 97. 

„PRINCEPS EXEGETARUM*. Ku czci św 
„Heronima, skrećlił ks. Dr Aleksy Klawek. Po- 
,zmań, 1920. Księgarnia św. Wojciecha. Str. 27 

XXV DOKUMENTÓW do dziejów I-go kore 
pusu polskiego wschodniego. Zabrał | wydał 
Lublin, 1920 m 


Wyższą szkoła przemysłu artystycznego 
w nrakowie, 
W tych dniach został otwarty I. H. i Ibd 
kurs Wydziału przomysłu artystycznego przy 
Wyższej Szkole przemysłowej w Krakowie, 
czyli, że stanęła w komplecie pierwsza Pań 
jstwowa Wyższa Szkola przemysłu artystycw 
pneg w Polsce. ; 
| Program tej Szkoły został joszeze przed woj- 
(lą opracowany na podstawie doświadczeń w 
kmeju i studyów za granicą. Ma ona na celu 
fwychowywać siły artystycznie wykształcone, 
ia technicznie do współczesnej wyżyny arty” 
„stycznego rękodzicią doprowadzone, W p'erwe 
szym rzędzie ma ona uwzględniać ojczysty 
przemysł artystyczny. Charakterystyczną stro 
ee tej Szkoły jest połączenie nauki artystycz 
nej i teoretycznej z warsztatami. przyczem 
"każdy uczeń musi wypróbować swo siły tak 
„na polu malarstwa dokoracyjnego, jak rzeżhw 
ti architektury vrątrz, co mu daje możliwość 
„opanowania całokształtu sztuki stosowanej. 


1 


i 


| raient swój, który gwarantuje uczniom ta 
jrzeczona Szkoła jeszcze w roku 1914. ala z po- 
iwodu wojny moria być otwarta dopiero w 
troku 1918. 

zdohrła iednak cały szeraę nagród, a cs'ateja 
bardzo liczne wpisy wykazały, że umala «e 
'czny, ale f bardzo intel gentry, ha wickazs 


ł 

wame prawa, co uczniom Akademii, otrzymał 
| Pomimo tək krótkiero istnienia 
-Þie zjednać msiervał nietylko wysace arivstr. 
„część jej uczniów posiada ukończoną szkole 


aach miasta. Dochód przeznaczony na utrzymanie i średnia, 


Spo- | powyższego . Zakładu. 


LEGITYMACYE DO ZBIÓRKI DARÓW. Wy- 
dział gospedarczy K. O. P. uprasza wszystkie 68s0- 
by. posiadające lepitymacye upowużniające do 
zbiórki darów w naturze, czy to w śrndniinściu, 
czy też na przedmieściach, 6 zwrot tych legity- 
macvi najnóńniej do 36 b. m, w binrze wydzinin, 


mi. Baszt:wa 1. 3, od 4--6 po pol Równocześnie | 
a K. 0. P. zawindamin, że Żadnej zbiórki | 
w. 


acei mie prowadzi i wszystkie legitymacye 


b e a a E S d c 

Wiadomości po:ityczne. 
— „Naród“ podaje: Dzisiaj przybył do Wan 

szawy Albert Thomas, poseł soczalistyczny 


do parlamentu francuskiego, b. minister amu- 
inicyi w czasie wojny, ostatnio dyrektor hiura 


Przewidmiał to jednak rotmistrz. Przed oczyma: 
ueiakajucychk zjawia się w uliczce inny szwa- 
drom, który pędzi wprost na nich. Zewsząd 
otoczeni, znikad ratunku. Ten i ów usiłuje je- 
szcza bronić się, reszta daje za wygraną i pod- 
daje się: do niewoli. 

Zmytiestwo m ekej Iniil Ułani obliezaję 
swe zdebycz. Znowu kilkuset jeńców, znowu 


"wają się i nada! w szkole kucia koni we Lwo- 


stwowyrh męskich: w Kielcach, Ciechanowie zbiórkowe, przez wydział wystawione, s} nie- międzynarodowego pracy. Thomas przybywa, 


wie przy ul. Kochanowskiego. Kewale którzy 
na taki kurs nię uczęszczali, mogą być depa-|Pultusku, Częstochowie, Płocku. W semira- 
szczemi do składarda egzam'm z podkuwnictwa rysach naucz meskich: w Jedrzejowie, Soleu, 
przed komisyą egzaminacyjną we Lwowie ijPowiczu, Lublinie Rałymstoku; w żeńskich: 
Krakowie, o ile wykażą się, że przynajmnej w Piotrkowie, Zgierzu. Wakują również posady 
przez 3 lata pracowali u uprawnionego pod- dentystów i  dentystek szkomyrh w gimn. 
kuwaczą jako czeladniey przy podkuwaniu Ko- | państw.: w Łomży, w Krasnymstawie, Hruhie- 
(ni. Podania, należycie udokumentowane, win- szowie, Pińezewe, Ostrołęce. Lekarz szkolny 


i Kutnie; w żeńskich: w Gostyninie. Łowiczu, 


|do nowego Iskelu ul. Szczepańska L. 


kika kamhinów maszynowych. 
M. Z. JEDLICKI. 


fni interesowani wnosić przez tut. magistrat, 
do namiestnietwa, które rozstrzygnie e dopu- 
szezeniu ich do egzaminu i ewentualnia ozna- | 
| czy równocześnie termin zdawania, oraz wySo-; 
kość taksy egzam nacyjrej, 


G©GNIKA. 
WŚCIEKLIZNA U PSÓW. Ze względu na co- 


Kraków, 22 paździenika. rę $ AGR 
'raz Gzęściej zachodance w naszem mieście wr- 


NASZ FEJLETON, zawierający Sprawozda-: bąki pokąsania oeób przez pey wściekłe, ma 
nie z Wystaw kralrowskich, pióra p. J. Trepki, wistrat wzywa właścicieli psów, aby zwracali 


za 2 i pół godziny pracy dzienncej ótrzymuje 
3—5000 marek miesiecznie, demtysta szkoly 
około 3000 marek m'esiarznie. Podania wno- 
sić mależy do wydzału hygieny szkolnej po- 
wyższazo Ministerstwa, Ragatela 12. 

ARESZTOWANIE .ATAMAXNĄ* UKRAIN- 
SKIEGO. Ze Lwowa donesza: Podczas kamna- 
nf polsko-ruskiej przoæzi w szemgi ukraińskie 
dwaj oficerowie RBisznzowe e mansi lwm- | 


ważne, 
——— 


Ziemski, Bank Kredytowy 
zawiadamia, 


biura swoje z pl. Marya- 
ciego L? 9 
1 


2618 


że przeniósł 
b, 


Góg Siawkonskiej). 


a Odpowiedzi Redakcyt, 

P. DR L. Z. W LUBLINIE: A” żydowską. 
poruszamy stale i przy sposobności być może; iż 
skorzystamy z nadeslanego nam łaskawie arty- 
kułu. 


Z teatrów krakowskich. 


;aby osobiście zapoznać się ze stosunkami pa» 
nującymi w Polsce. 

— „lizeczpospolita” pisze: Przybył do War 
Įszawy b: wiceminister skarbu Stanów Zjedno 
czonych, major Wiliam Shumen. 

— Ministerstwo spraw zagr. czymi w Paryża 
'starawa © nzyskanie dla pelskich mnieiszości 
iw N«mczoch ochrony Ligi narodów. 
| — Wobce paryskiego korespondenta „Gazety ` 
j Warszawskiej“ oświadczył Take Jonosen, že 
mała ententa będzie sięgała od Bałtyku do Ma 
trza Egiejskiego. Będzie to blok odporny, bo na 
inny zresztą Liva narodów uie dałaby swero 
zezwolenia. A'ofi wobec rywalizacyi państw 
, zach.-europejskieh z» Niemcami i ewentualnie z 
i hlokiem niemiecko-rosyjskim mala eutenta nie 
powinna być nentralna i miejsca jej jest przy 


znajduje się na 4 stroaicy dz ennika. 
TOWARZYSTWO PRZYJACIÓŁ FRANCYL. 
Grona osób, zebrane dnia t9 b. b. w rektora- 


baczną uwage na ich zachowanie się | zasię- 
gali bezzwłocznie porady lekarza weterynaryj- 
nego w razie spostrzeżenia jakiejkolwiek zmia- 


Z TEATRU IM. J. SŁOWACKIEGO komuni- "popu państw zachodnio- uropejskich, jako gió 
ych strażników pokoju. 
— Wczoraj rano odbyło się pierwsze pos'e 


skiej mieszczańskiej rodziny. Widać, żą nolo- kują: Dzisiaj po raz 9 Riutnerowska „Tragedya | 
. . = A F £ J3: a p 8 ” r e wr 
żyli znaczne zasługi dla armii ukrajńsk"cj w: Eumenesa"*. W Bobotęe „Zazdrość* Arcybaszcwa, | "* 


c'e Wiw. Jagłelł, zawiązało Towarzystwo, 
przyjaciół Franeyi, mające się przyczynić do. 
rozwoju Ścisłych stounków kmituralnych mię-, 
dzy Polską a Francyą. Obrano komitet tymcza- 
sowy. złożony z pp: Kaz. Morawskiego, PrEZE-. we, bramy it. d.), winien być opatrzony w 
sa Akademi Umiejętności, Wł, Polkiewskiego, „zezelny aa wriemożliwiający kasnio 
praf. jezyi óa romańskich = Rów Jagiell., |; to nawet w wypadku, gdyby był prowadzeny | 
prof. Jachimeck' ego, Tadeusza Epsteina, pre-' na smyczy. Przekraczający te przepsy będą 
zesa Izby handl., Lud. Żeleńskiego i Tadeusza! k ; ; 


3 » A > ~-e poriagrani do surowej odpow'edzialności. 
Stryjeńskiego. Komrtet ma się starać o zatwier-| zpzęy SĄDEM PRZYSIĘGŁYCH odbyła s 
dzemie strum | zwoła walne zgromadzenie |„„ RZE > m przeciwko s M 


w peczątkaek kstopzdz. Tow. liczy już okołe szczykowi i Janowi Kosturkiewiczowi, lat 18, 


ny w ich zwykłem zachowaniu się. Równacze- 
śrie magistrat przypomina, że każdy pes, 
znajdujący sie w mejscu publicznem (ulica, 
planty, podwórza domów, sieni, klatki «chodo- 


| 
| 


walce przeciw Polakom, kiedv starszy Pisznz 
awansował na atamana. a rałolszy na sotrdka.| 
O czynach Bisanzów nieraz z czasów obloże- | 
nia Lwowa pisały dzern'ki Iwowsxie, to też) 
zdziwienie ogólne zapanowało w miojścla, gdy 
obaj Bisznzowie, syci lanrów wojennych, zie- 
chali i rozbił: swa namioty w mieszkaniu przy 
ul. Tanmowskiego. Niedłuco w miem nprzcsża-! 
wali, wkroczyła bowiem policya i ebu dygnita-: 
rzy byłej armii ukra ńskich przymknąła. i 

Obeenie okaznie się. na jakiam tłe aroszta- | 
wanie te nastapiło. Oto wyrckiam sadu nolo-| 


i 


deuszowe przedstawiczie 


grana w ubiegłym sezonie zawsze przy wypcłnio- 
zniżonych, po raz ostatni wesoły „Weteran“ 
Chaml:ers'a, wieczorem „Nina“, 4 

W przyszłym tygodniu wznowione będą „Dzia- 
dy", poczem ukaże sią w nowej inscenizacyi je- 
dna z rajwesełszych komedyi Fredry — „Wielki 
człowiek do maivch interesów", 

OPERETKA W „NOWOŚCIACH“. Piękna opa- 
retka „Dama w kronostajach*, ciesząca sią nie- 
słabmącom powodzeniem, grana będzie "włącznie 
do najbłiżezej soboty. W picdzielę 24 b. m. jabi- 
operetki Lehara „Tom, 
gilzie skowronek śpiowa“, Operetka ta grana be- 
dzie po raz 50-ty. 


inoj widowni, W niedzielę po poludniu, po cenach ! dzenie Rady Ligi narodów, ra którom u hwæ 


¡lono porządok dzienny dalszych obrad Ligi, 
Pada Ligi narodów wysłucha  przedewszy*t- 
ikiem sprawozdan a lorda Baltoura o przyszłej 
(konstytucyi Armenii, poczem odbędzie się uv 
;skusya w tej sprawie. Dalej zajmie się Reda 
sprawą okręgów upam i Malmedy. Następnim 
punktem obrud będzie sprawa ozganiv yi w:le 
ki przeciwko tylusowi, wreszcie kwestya wyż 
datków, połyzomych z działalnością szer ru 
komisyvi tymczasowych. utworzonych przez Li 
gę narodów. 


, 
y 


50 członków i we wątpimy, Że obywatełe Era- 
kwa zechcą pepierać tę nową  instytucyę 
i wpisać sig na orłonków, 

KOWYSYA REWIZYJNA KOMITETU OBR. 
PAŃSTWA ultemtytuowała sie w Krakowie 


dala % b. m. pef przew. Dra Tadeusza Fedo-/ 


rowicza. dyrektora m. Kasy Oszcz. W skład 
komisyi wchodzą pp: Armólowicz, Solański, 
Jaworuicki, Dr Kannenberz, 'nż Nietsch, Afel- 
man Dr Bednarski i Dr Dwernieki. Sekretaryał 
K. ©. P. wesma poszczegółce wydziały, by 
3a pośrsedzictwem przew. odnośnej sokevł, de- 
niasły wproat przew. Dr Tzdensaowi Fedoro- 
wirzowi (miejska Kme Oszcz., czy | o Ho 
rzchnwki ĉsnepe 
oraz gdzie i kiep ma przybyć delegat bomi- 
syi. esłem przeprowadzenia szkontrum. 
PROWINCYA POLSKA ZAKONU 00. BQ- 
NIFRATRÓW tworzy się w dość wołacem tem- 
pie, lnóz stałe Oto obeczie — jak sę dowia- 
dajemy — włączony został do niej Kcawent 


wydziału są już ukóń zona, 


oskarżonym 0 szereg kradzieży, jakich dopuścili 
się na wiosnę 1919 r. w Bochni i okolicy. Po prze- 
;prowadzonej rozprawie, trybunał wydał wyrok, 
fakaznjący pierwszero z oskarżonych na 3 lata cię- 
'żkiego więzienia obostrzonego twardem łożem co 
miesiąc, drugiego zaś na 1 rek ciężkiego więzienia. 
KRADZIEŻE. Aresztowano braci: 14-letniego 
Ludwika i  13-letn. Władysława  Kiehzaków., 
Ri e gmt ema Bra WE ać pi 
Pańska 5, akradli er wartości pona 
106.000 marek. . s w 
Przytrzymano 39-1atnią Emilię Preiss za kradzież 
TT roby, wartości 1% mk. na szkodę Józe- 
agan. i 


PROGNOZA POGODY, Sprawozdanie meteo- 
rom cme stacyi radiotelegraficznej w Krako- 
wie. Prawdcpodobieństwo pogody na dzień 
'22 b. m: Dość porodnia, temperatura poniżej 
tzesa, wiatry wschodnie. 


+ 


Z Polski | ze świata. 
„WILNO NALEŻY DO POLSKI". Pod takim. 


w Mapreinie w Poznańskiem; posiadający Szyi. haałem — jak nam dzaosł nasz bydgoski ko- 
tal wa T3 Móc Wiebawom zad przejdzie w ręce Toppoziłowk — odbył sig w ubiągłą sobotą w 


werp armii ukraińskiej rorstrzełony zastał w 
ezazie wak rod Krotoszynem w dnu 12 maia 
1919 r.. Miba? Jar Roeper., praktykant Jeśni- Piątek 22 b. m: „Tragodya Eumenesa*, 

ctwa i zarządca folwarku Sadki ko Chodoro-| Sobota 23 b. m.: „Zazdrość“. 

wa. Rezbroannego Roanera rozstrzelano jako Niedziela 24 b. m.: Po poł. „Wcteran*, wieczorem | 
podejrzanego o szpiezestwo, a egzekucyi do-j»Nina". 
komała banda pod k'orunkiem aficara Bisanza, 
rodem ze Juwowa. Świadkowie z Krobrazyna 
ufewaątpliwie udowodnią, czy aresztowany we. 
T.wowie ataman Bisanz jest idontyczeym z 082- 
bą sprawcy ohydnej egzekucyi pod Krotoszy- 
nem. 

DOBRA STRAŻ. Z początkiem  bieżącago 
miesiąca didresztowała potcya lwowska — 
4 czem jnź pisaliśmy — dwie szaiki złodziei 
kolejowych, w mey z 8 na O mne dwie szajki. 
a w ostatnich dniach znowu dwa, czyli raza 
sześć band złodziejskich, 2 których każda 


— Pinlandzki minister spraw zsgraniczuych 
Holsti i poseł polski w Helsingforsie Sokelui 
cki wyjeebań z Rygi do Hełsingforsu. Pebye 
towi Hołsttcze w Rydze przypisują duże zua 
czenie. 

— W sejmio Rzeszy niem. wygłosił miristea 
spraw zagr. Simons mowę w sprawie wnio 
sku niezawisłych socyalistów eo do znicsirnisą 
nakazu wydalenia wydanego przeciwko Sii. o- 
wiewowi i Łosowskiemu. Trzech rosyjskich przy 
wódców otrepmałe pozwolenie na przyjazd da 
Nienise na eztery tygodnie, pod warunkiem, 
ża nie bed} wygłaszałi żadnych mów politycze 
nych. Tych wauudów jednak nie dotrzyniali, 
prócz tego przybyło da Hambuwga kilku dule- 
gotów niedopuszczonych do Niemiee, kiórzy 

Nauka. t a t ~ Y |wykorzysta:i swój pobyt do żywej asituevi 

à | f rf ti Metody rosyjskie nie nadają się dla Niemiec 
złożona była z kilku lub kilkunastu rzezimie- Nauka, iteratura, Sztuka. ho zycza się, że + ye niemieccy 
szków, nie Ńcząc ich „odbiorców*. W ostatnie| „GOSPODA POETÓW". Micsłęcznik poety- |zrozumieją to wkrótce. Cała ta sprawa obcy 
aresztowanych szajkach było aż pięciu żołnie |cki. Zeszyt 1. Paździemk, 1920. Redaktor:'ża. nietylko stommek z Rosyą, als rząd must. 
rzy, którzy właśnie pełn1i służbę wartowniczę. | Ksawery Glinka. Adres redakcyi: Warszawa, |sebie zdać sprawą, że on sam w większej części 
na dworcu towarowym. Pod okiem bej „dohrej | Sniadeckich 23. * | penosi winę tego stan: Mówca w końcu mowy 
W artykule 'watępnym twierdzi redukeyą, |wskazał na silaa: wiasę naroda: niemieckiego w 


Repertuar ieatru miej. im. J, Słowackiego, 


Repertuar Teatru Powszechzege, 
Piątek 22 b. m: „Za dawnycb dobrych czasów*. 
Sobota 23 b. m.: „Życie paryskie“, 

Niedziała 24 b. m.: Po poł. „Białe fartuszki“, 
wieczorem „Marya Stuart". 


Repertuar „Bagateli™. 
Piatek 22 b. pm.: „Klaudyusz”. | 
Sobota 23 bm: „Dobrze skrojony frak“. 
Niedziela 24 b. m.: Pe poł. „Kobieta boz skazy”, 
wieczorem „Ten, który chciał". 
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pełakich Boniimmirów Kaumenż w Cieszy. Bydgószczy wiee, zwołany przez Komitet Obro- | qtraży* wygróżniane wagopy z pazemity, ryżu, 
nią, lwóry dnai daientą pomm kaduke Cze. ng Nanedpmej, utwaraony a miejęcewego Kolej mwdła. mioda i t p Wśród: blatników majda. |że współcznenej, poezyi polakiej hrak. właanege kprzyszłość naredu rosyżskiagp. W głosowun'u 


Ba poppe è tgo umtażaiigo Koczin Zwiydha IafsraaHwadowogą orsa 5 prENY-.| 


je sig atajaki Emjl Matjaszewaki, kinams, zaio |tonu. Przeżyła się, już ona. Drié nem potrzabą.wnipack aacyalaiów mozawisłych odrzutgua, 


Kr. 259 


i 


— „Echa de Paris" d nosi, że francuski mi- 
nister wojny pastanewit podać się do dstaisyi, 
a to z powodu różnicy 
Znaczemia służby wołakowej 
Franeyt. 

— „Dełbats" pisze, że konflikt między Aw 
kityą z Jugosławią w sprawię strefy piebikcy- 
toreej jest ma drodze do załatwienia. Denoszu 
Ł Belgradu derwsi, że Trumbicz zarządził, aby 
Kojzka jugosłowinóskie opuściły ten obszar. 

— Chrześcijzbak: natodowy organ „UJ Nem- 
redek” rujarujs się wynikiem wyborów w Au- 
sttyj i: akntkiere tychże nar kwemyę zachod 


w 


węgierską Dzieneik tem pizo: Cinreścijańcko- | 


Sotyakni, którzy mie sę owładmięni nimrawiścią 
wober narodowych Niem sc, Będą starrii się 
z powacónię mraieżć takin rowwiązenie ragi- 
dnienia rarłeminie-wggierezóąym, na które chie 
sirry będą się: mogły zgodz 6. Piuułajemy na- 
szą dłoń bratnią Austryi i spodziewamy się, 
Że z tamtej strony Litawy bądzie również ser- 
Uocara. odpowieńź., 


— „Połitika* donosi, że wszyscy członko- | 


wie gabinetu jugosl. zgodzili sią ma wrczacaj- 
fzem posiedzenia rady gabinetowej na to, że 
Jugosławia jest parlamentarną dziedziczną mo- 
narchią z dytastyę Karagoorgewiczów. Herbem 
królesiwa jest dwogłowy biały orzeł z emble- 
matami Serbii Chorwacyi I Slawenii Kolory. 
sztandaru palstwa mają być niebiesko-biało- 
czerwone. Członkowie gabinetu oświadczyli się 
za. systemem dwuizbowym. 

-— Potewskie Biuro prasowe podaje: Łotevz- 
ski zmhasador dia Roeyi sowieckiej, oświadeżył, 
žo odjazd ancbanwdy doznał zwłoki z powodu 


tnydnosci w wyszukaniu lnkaiu dla ambasady | zostanie w kilku punktach zmieniony, Zazna- |smgch ukazał 
w AMoskwi?. Urzednik wyskury w tym celu do | 


Moskwy newrócił z wiadomością, że gmach, 
który rząd rosyjski przygosewał dla ambasady 
łotewskiej, zoscał oddany ambasadzie gruziń- 
skiej} Na zapytanie rządu lotewskiecgo w tej 
sprawie mie ma dotąd odpowiedzi. Rząd sowie- 
eki gwałci warunki pokojowe, przetrzymując 
w więzieniu obywateli łotewskich, którzy zapo- 
wiedzicłi w Moskwie strajk głodowy. Łotewskie 
wojsko nie zostało zdemobilizowae, lecz wy- 
słane na front. 

— Z Belgradu donsszą, że wojska jugosło- 
wisńskie opróżniży teren p.ebiscytowy w Ka- 
ryntvi. s 


. 


Wstrzeranie wydawania komunikatów. 

Warszawa. P. A. T. Komunikat sztabu gene- 
walnego wajsk polsce. 

Wobec przerwama działań wojennych na fron 
cie przeciwtalszewiokim z dniem 13 b. m. o g 
23, na zmadaie podpisanego w Rydze rozejmie 
tawicsza Się dałsze wydawanie komunikatów 
piacoywych sztabu grmerałego. 

Naczelne dowództwo wojsk polskich, 
sztab generatmyu 


Ż kemisyi sejmowych. 

Warsużwa. (Tełof. wł.). W piątek rano zbie- 
ra sę komiays apra zmgranicznych dla omó- 
viuri pojęktw rząduweco w sprawie rayi- 
kasyi truktaru rozejmowtgo z» Rosyy sotie- 
cky Jak wizdomo, traktat ma być ratyfikowa- 
ay przez otie strony do 27 października, a osta 
toczna wymiana dokumentów rażyfikacyjnych 
wra nastąpić do 2 listopada, Sejr polski pra- 
wdopodobmie na jutrzojszem posiedzeniu prze- 
prowadzi ratyfikacyę tego projektu. Sowiety 
urządznją kongres w sobotę w celu ratyfiko- 
wnaja traktatu z Polską 

Warszwa. P. A. T. Komisya komunikacyjua 
pod przew, p. Rajcy wysłuchała sprawozda- 
uje min. poeztydra Stesło wic za o szkodach 
wywołanych najazdem i preach nad odbudewą. 
1 rozwojem 
szczególności minister poruszył organizacyę per 
komisu, objęcie agend bylej dzielnicy pruskiej, 
ząprowadzemie służby inspekcyjncj, rozwój sie- 
ci pocztowej i telegraficznej, ulepszenie ruchu 
lriowego zapomocą sortowni I ambułansów, u- 
życie samochodów de przewozu poczt na pro- 
winerę. Minister poruszył szcezozółowo stosunki 
Łemuuiiacyjre Rzeczypespolitej do państw za- 
sraniezpych, tradności czynicno ze strony Cze- 
choztowacyi i Niemiec, dalej sprawę jednotitego 
urezslowasia prenznyczaty i wysyłki dzienni- 
ków w eatem państwie, mających nastąpić w 
dniu 1 stycznia 1921, wreszcie rozbniłową sieci 
telefumócznej, dzożyzag materyalu, powiększenie 
produkgyi we własnej fabryce ra Pradze, za- 
łożenie kabile poźmerakiego międey Polską a 
Danią, budowę i ekspłoatatyę linii indoeuropej- 
skioj, mającej połączyć Angiię z Indyami, roz- 
wój radioteżegrałii, wreszcie wybudowanie wiel 
kiej stacył radietwiegrafkumej w pobłiżu War- 
Szawy, łączącej Pałską z Ameryżrą. Po odpowie- 
dzinch na szereg, zapyta, dyskusyę nad spła- 
wozdanien odroczone da posiedzenia naseg 
noge. 


npatrywih co da wy»! i h a Mia URU 
połroc”ej nano rozdziału referatów. Na następnem posie-; wyznaniowe i kościehie, Deirg 


stosunków konmnikacyjnych. w| 


astepnie komisye ze zarządzeniami, dotyczące- 
i demobiiizacyi osobowej i rzeczowej. 


n 
m 


tdzenki Komisyj, wyzmaczonem na środę 27 pā- 
|żdziernika, ma być przeprowadzona debata ge- 
jaeralna w sprawie aprowizacyi Państwa. 


Premier Witos na PaBtorzu. 


| Warszawa. P. A. T. Dn. 19 b. m. zwiedził p. 
proz. ministrów Witos w towarzystwie woje- 
pwody Brejskicgo miasta Tuchole i Chob 
:nicsna Pomorzu. W Tucholi udzielał prez. 
min. audysneyij, w czaste których przyjął dote- 
„musyę rolników, robotników, zjednoczenia zawo 
dcwaogo, delegacye towarzystw przemysłowych, 
komisyę szkomą i t. p. Po audyeneyach udal 
się p. prez. min. do obozu jeńców ukraińskich 
„| kolszewiekich w Tuchołi. Z Tucholi wyjechał 
p. prez. do Chojnic. Przyjmując przedstawi- 
¡cicli miasta i szkół, wypytywał się p. prezydent 
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|Konstytucya pizńska w Lidze narodów. 
| Gdańsk. P. A. T. „Danziger Ztg.“ donosi z 
(Paryża, że kwestya konstytucyi gdańskiej be- 
jdzie w najbliższych dniach omawiana w Bru- 
'kscli na posiedzeniu Ligi narodów. Jak słychać, 
' projekt konstytucyi, przedłożony przez Gdańsk, 
czyć jednak należy, że nie tyczy się to punktów 
zasadniczych. 

Warszawa. (Telef. wł.) Nadeszła wiadomość 
iz Paryża, że przyjęta przez konferencyę am- 
ikasadorów konwencya polsko-gdańska została 
,zredagowana przez sekretarza Idoyda George'a, 
jFiL Kerra. Jak wiadomo, Filip Kerr jest ży- 
dem. Projekt ten — jak donosiliśmy — sprze- 
;eiwia się klauzulom traktatu wersalskiego. Ad- 
ministracya Wisły i portu ma być powierzona 
komisyi mieszanej, w której Polacy stanowiliby 
mniejszość, W sobotę dełegacya polska ma e- 
wentualnia podpisać traktat. Dclegacya odmó- 
iwi podpisania traktatu. 


| PROJEKT KONWENCYI POLSKO-GDAŃSK. 

Gdańsk. P. A. T. Tutejsze pisma donoszą z 
Paryża: W prasie zagranicznej pojawił się wy- 
ciąg projektu konweneył polsko-gdańskiej, za- 
twierdzonego przez Radę ambasadorów. Według 
tego projektu Polska otrzyma kierownictwo 
KE zagranicznych wołnego miasta Gdańska, 
la zarząd portu zostanie powierzony osobnej ko- 
| miyi z przedstawicielem państwa neutralnego 
(Szwajcarya) na czele. Okręty gdańskie płynąć 
imaią pod flagą gdańską. 

Gdańsk P. A. T. „Danzigor N. Nachrich- 
ter' doneszą 2 Paryża: Podpisanie konwescyi 
pofkko-gdańskiej nastapi w sobotę po południu. 
Upea'nemcenione dciziacyo polska i gdańska 
ited} zaproszona na oznaczoną godzinę na 50- 
betę po pcłudniu. Z aktem podpisania kon- 
'woncyi połączony będtie' akt proslamacyi wol- 
nego miasta Giańska. Proklamacya tn nastąpi 
nie w formie uroczystej instalacyi, lecz for- 
Imie oświadczenia, przez które automatycznie 
lx chwilą podpisania konwencri nadane będą 
Gdańskowi nalnżne mu prawa, 2 to wejdą na- 
tycbviast w życie. Proklrtmacya wolnego mia- 


i 
} 
p 
l 


sta Gdańska nie nastąpi zatem w Brukseli, jak |laków z majątków ziemskich, 


Rada Ligi naraców w sprawie Wilna, 


Warszawa. (Toloi) Rada Ligi narodów, któ- 
ira tym razem zbiera się w Brukseli, od po- 
niedziałku rozpocznie badanie sprawy poiskiej, 
ia więc konflikta połsko-litewskiego i sprawy 
gen, Żeligowskiego. 


MIASTA POLSKIE W OBRONIE WILNA. 

Płock. P. A. T. „Kuryer Płocki“ donosi, że 
w ubieglę niedzielę odbył się masowy wiec lu 
dności, na którym wyrażono wdzięczność gem. 
Łeligowskiemu za podjąią akcyę i wy- 
powiedziano się za przyłączenicm Wileńszczy- 
zny do Rzeczypospciltej. 

Lwów. P. A. T. Na dzisiejszem posiedzeniu 
uchwaliła rada miejska wysłać do Naczelnika 
państwa, marszałka Sejmu i premiera Witosa 
rozolucyę następującą: Rada m. Lwowa, dając 
wyraz przekonaniu tudności Lwowa, stwierdza, 
lze Wilno i ziemia wiłeńska, jako zamieszkałe 
w przaważniącej większości przez ludność pol- 
|ską i z kulturą polską od wieków związane, 
(mają być przyłączowe do Rzeczypospolitej pol- 
skiej i domaga sią poparcia ze strony rządu pol- 
skiego idących w tym kierunku usiłowań ludno 


ści Wilna i ziemi wileńskiej z całym naciskiem 


Imieekim, o sprawy ekonomiczne, o aprowiza- Min. spaw zagr. uważa za konieczne 
Na posiedzeniu Kcmósyi aprowizacyinej doko cyę, a wreszcie o stan szkolnictwa i o sprawy lezy, że ukazanie sią wiadomości powyższych. |ne i większość transakeyi jest zawierana w Wia 
ave przedsiawi- zreszią nieścisłych, w prasie, nastapilo bez u-| dniu, wobec czego korona austryacka zdrożais. 


Polska 


ELOS NARODU" p dnia 23 Paidziornnika 1020 ronu 


` 
o stosunki graniczne z sgsiednim państwem nie- demożści. dotyczące Msg 


Ivy prez. ma. pocżenie materyaline instyteeyi dziala władz aządowych. 
społecznych, craz trudne wartki aprowizacyj-| 
(ne, prosząc prcs. o zaupat senie w drzewa i wẹ- | 31 B. 
girl, Po audyencvach wyjechal p. prezydent. do 


| Warszawy. ri 
Kaa ia a my śmunikuje: Z dniem 31 października b. r. upły- 
NIEMIECCY JEŚCY W OBOZIE w TUCHOLI | wa ostateczny termin subskryneyi na 572 we- 
Warszawa, P. A. I. „Kuryer Warszawski" wnętrzną pożyczkę państwową z r. 1920, po 
podaje: Niemyecki urząd spraw zagranicznych (którym to terminie subskrypcya na wyżej 
*wysiąpił do rządu polskiego z protestem z po- jwvskazaną pożyczkę przedłużona nie będzie. 
‘wolu złego traktowania jeńców niemieckich)? 
‘w cbozie jeńców w Tucholi, a wziętych do 
niowoli wraz z bolszewikami. W obozach tych SUSZU. 
przebywa 300 oficerów niemieckich. Protest | Warszawa, P. A. T. Ministerstwo rolnictwa i 
jest charakterystyczny z tego względn, że rząd dćbr państwowych i Stowarzyszenie duńskiego 
niemiecki dotychczas zaprzeczał faktowi udzia- Czerwonego Krzyża postanowiło przyjść z po 
łu Nicmców w najeździe bolszewickim na Pol-|mccą akeyi rządu polskiego, zmierzajęcej do 
skg |pOjmiória zarazy księgoguszu. Pomoc ta ma 
'pelogać na przekazaniu wydatnej kwoty pienię 
"Żrej na powyższy cel i na przesłaniu lekarzy- 
wcierynaryjnych, środków  lokomocyi, oraz 


"M — OSTATECZNYM TERMINEM 


SUBSKRYPCYIT. 


POMOC DANII W TŁUMIENIU KSIĘGO- 


1 ; a 
BRE z niem podnieść wypada, że Dania rależycie oce- 
a niła doniosłość sprawy walki z księgosuszem w 
Polsce i okazuje dła niej wieikie zainteresowa- 
było zamierzone na konferencyi Rady Ligi na- nie, Byłoby pożądane, aby inne państwa a 
rodów, lecz odrazu w Paryżu. zwłaszeza sąsiadujące bezpośrednio z Polska, w 


W SPRAWIE RZEKOMYCH USTĘPSTW Jimi mka SRC OWI 
PADEREWSKIEGO. A E a a a 

Warszawa. P. A. T. Wydział prasowy Min. a a ar E a a 
ispraw zagran. komunikuje: W niektórych pi- PO ZAJŚCIACH W IRŁANDYIL. 
i a sią wiadomość o tem, że fan.| Londyn. P. A. T. (B. kor.). Biuro Wolffa 
Paderewski w sprawie konwencyi polsko- |podaje: W Izbie gmin oświadczył przódstawi- 
gdańskiej uczynił znaczne ustępstwa, reduku- , ciel rządu w odpowiedzi na interpełacyę ż po- 
jace prawa polskie i żo rząd polski wysłał do wodu zajść w Iilandyi, że od stycznia zostało 
‘Ligi narodów depeszę, stwierdzającą niezgod- !100 policyantów i 18 osób cywilnych zabitych, 
ność stanowiska p. Paderewskiego ze stano- ;160 policyaniów i 60 osób cywilnych zranio- 
wiskiom rządu polskiego. Wydział prasowy nych. 
Min. spr. zagr. upoważniony jest do stwier- | x 
zenia, że wiadomość powyższa jest niezgoď- MOŻLIWOŚĆ  UKRAIŃSKO-BOLSZEWICKIE- 


na Z rzeczywistością. GO ZAWIESZENIA BRONI. 
Warszawa. (Telefonem). Jak słychać z, tutoj- 
NADMIAR URZĘDNIKÓW NIEMIECKICH szych ukr. ster wojskowych, pogłoski o zawie- 
W GDAŃSKU, szoniu broni między arnią Petlury a rządem 
Gdańsk. P. A. T. „Gazeta Gdańska" zwraca „sowieckim nie zestały dotąd urzędowo potwier- 
uwagę na przepełnienie gdańskiej dyrekcyi dzone, co jednakże nie wyklucza możliwości 
kolejowej urzędnikami niemieckimi, którzy |zawieszenia broni. ponieważ bolszewicy nieje- 
przynoszą tylko szkodę Polsce. dnokrotnie zwracali się już do ukraińskiego do- 

wódziwa z podobną propozycyą, 


OBAWY O LOS WRANGLA. 
Warszawa. P. A. T. „Kuryer Polski" donosi: 
Od przybyłych z instrukcyami dia gen. Mach- 
nowa osób z otoczenia gen Wrangla, slyszy- 
my, że rokowan'a pokojowe rządu sowieekiego 


NIEMCY MAJĄ OPRÓŻNIĆ PRAWY BRZEG 
WISŁY. è 

Nauen. P. A. T. Radio. Prezes komisyi, ma- 
jącej ustalió niemiecko-polską granicę, gen. 
Dupont, przesłał notę na ręce przedstawi- 
cicla niemieckiego z żądaniem opuszczenia 
i przez Niemców do dnia 31 b. m. prawego brze- 
gu Wisły. 


WYDALANIE POLAKÓW Z PRUS WSCH. 


Gdańsk. P. A. T. Naczelny prez. Prus wschod 
nich ogłasza oświadczenia, w którem występuje 
przeciwko kemumikatowi rzadu polskiego w 
sprawie wydalania obywateli polskich z Prus 
wschodnich. Oświądeza on, że twierdzenia, za 
warte w tym komunikacie, s4 nieprawdziwe, 

W przeciwieństwie do tego oświadczenia po- 
zostaje doniesienie „Gazety Gdańskiej", która| Londyn. P. A. T. (Biuro Kor.) Wedle donie- 
MEC cdj o AEA podaje, że w całym |sjęń z Konstantynopola, armia gen. Wran- 
„ak żuł w Ric = me rd, bezlitośnie i|] a odniosła wielkie sukcesy. Walki nad dol- 
g ite wydalać wszystkich robotników Po nym Dnieprem doprowadziły do rozbicia wojsk 


czerwonych szturmowych. Wzięto 14.000 jeń- 
ców i 27 armat, 


przygnębiające wrażenie. Armia gen. Wrangla 
liczy w obecnym czasie 150.000 bagmetów, po- 
zatem na froncie, łącznie z wojskiem: połskiew, 
walczyło 30.000 Rosyam Jest to liczba nazbyt 
mała, aby wytrzymać spodziewany w najbl 2- 
jszym czasie natarcia bolszewików, których si- 
ła bojowa, nawet po pogromie przez armię poł- 
ską, obiicza sią na dwa do trzech milionów 
ludzi. Według dcn'esień, stan aprowizacyjny 
ma Krymie przedstawia się obecnie bardzo kry- 
tycznie. 


' 
GEN. KENRYS W PARYŻU. 

Paryż. P. A. T. Ag. Havasa. Przybył tataj 
gen. Henrys. Na dworcu spotkał Się z szefem 
wojskowej komisyi polskiej w Paryżu, 
Pomiankowskim. 

Paryż, P. A. T. Gen. Henry 


LENIN O POLITYCE SOWIECKIEJ. 


Berlin. P. A. T. Biuro kor. Dzienniki donoszą. 
!'z Londynu: Depesza iskrowa doucs z Moskwy, 
gen. |że Lenin na konferencyi przywódców sowie- 
ckich wygłosił duia 15 paźdzernika ważną mo- 
ż : i s oświadczył | wę o polityce Resyi. Powiedział on między in- 
w czasie wywiadu, że sytuacyą w Warszawie j nemi, że proliminarya pokojowe wypadły dla 
i całej Połsce jest znakomita, Wszelkie nie- Rosy) mniej korzysteie, aniżeli mogłoby to się 
bezpieczeństwo, grożące ze strony holszewi- |stąć przed pochodem na Warszawę, Gdy armia 
|zmu, zostało uchylone. Polska niczego więcej |czerwona zbliżała sią do granicy polskiej, za- 
jnie pragnie, jak pokoju i możności pracy. Gen. p T 
H enrys oświadczył, że Polacy z jednomyśl- 
nem uznaniem wyrażają się 0 wspaniałomyśl- 
ności i geniuszu francuskim i zapewnił, że 
|wbrów rozsiewanym pogłoskom, między szta- 
(bem polskim i francuskim istniała zawsze naj- 
znyelniejsza zgoda. 


że nie dbamy o Ligę narodów. Wkońcu oma- 
| wiał Lonin sprawę odbudowy  grspodarczej 
Rosyi. 


REPREZENTACYA POLSKI NA G. ŚLĄSXU 

Warszawa. P. A. T. Ukazują się w gazetach 
górnośląskich skargi, skierowane pod adrescin POMYŚLNE WIDOKI ROZWOJU PRZEMY- 
rządu polskiego, Streszczają się one w zarzu- |FEU W ŁODZI. „Praca“ dowiaduje się z kół 
(cani. rządowi polskiemu, że za mało opiekuje | praem golom ti nnatępująekoh kj pa 
isig sprawa piehiscytu, co ma być widoczne ze i tuacyi handłowej i przemysłowej w Lodzi. Zastój, 
(zaniedbania. wysylania posia polskiego do ko-!JAki zapanowa! nagle w przemyśle łódzkim zaraz 
misyi międzysojuszniczej v 


Opolu. Na za- |P? podnisaniu rozejmu, obcenie mija. Fabrykanci 
jrzuty te należy odpowiedzieć, że reprezentan- jl kupcy zaczynają się przystosowywać do nowo 


tem rządu polskiego w @polu jest p. Kę- utworzonej sytuacyi i jak słychać, sytuacya ta 


Komigya admimisi sey jra wysłuchała speawo 


1 wszelkimi środkami. 
szyeki, który jako Kónsul .gaucralny spra- 


danis ministra spraw wewn. o aministracyi | O ORNE  TERYTORYA . LIT. ŁOTEWSKIE. | no opiekę nad obywatelami polskimi i jako 
obszarów pzzytrontowych i erapowych. Ryga. P. A. T. Sporne terytozya litewsko- |dolegat upełnomocniony przy Komisyi między= 
Komiya mereka ukonstytuowała sią na no- łotewskie obsadzone zostały w tych dniach soiuszniczej jest równocześnie dyplomatycz- 


wo wybierając na przewodniczącego p. dra | przez wojska łotewskie, 
Skrzykaskiej o, na zastępcę p. Anuszx, 


nym przedstawicielem Rzpliej. Szereg spraw, 
które załatwia z ramienia rządu niemieckiego 


zapowiada się bardzo obiecująco dla Łodzi. Za- 
mówienia. wojskowe ukończono. Również niektó- 
re fabryki ukończtły roboty dla intendantury 
i mają zamiar w najbliższym czasie przejść do 
pracy normalnej. W ciągu ostatnich dni przybyło 
do Łodzi bardzo wielu kupców„ze wszystkich 
won Polski, przedewszystkiem ze zachodniej 


Warszawa. DT. A. T. Ministerstwo skarbu koaa 


środków leczniczych i desynfekcyjnych. Z uzna |, 


z Polską wywołały w otoczeniu gem. Wrangla |23 września do doła 13 października b. r. 


proponował lord Curzon w imieniu Ligi naro- |= 
dów zakończenie woj. y. Odpowiedz'eliśmy mu, | 


Wiadomości gospodarcze. | 


Fz 8 


r. Achilnsa Ratttego. ; biorsy hawołniani w ubiegłym tygodniu widząe, 
zazna. | že ceny spadają, odwo!lałi zamówienia zagranicz 


WYKAZ GIEŁDY W KRAZOWIE 
z dnie 21 Paździomike (SO r. L238. 


Walmiy i dewizy: 
Belary SŁ Z. . . 
a kanadyjskie . 
F arki feanenskie 
i belgijskie 
= G-wnienrakie.. 
Funty sałertirgi . ` 
Marki memłiechie . 
Korany euztrrackie . . 
czechosłowackie . 
szweńzkie 
drnńskiw» 
norweskie 
Lai ramwóskia . 
Hiry wra! io. 
Marki fińskie . 
Floreny holenderskie 
Kubie carskie po W? rb. . 


. . . h . 
„ Cuwskia „1:00 „ . 
Papiery tokucytne? 


dth y . 

Atila Pot. kraj. r. 1915, 
Pio a s +. 19 
43a Feb. m. Krakowa z r 1998 
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Zwracanry uwagę Szanownych Ofiarodawców, ż8 
w dzisiejszym numerze „Głosu Narodu“ na stracie 
czwartej zamieszczony jest wykaz skladeć, zło o- 
nych w Administracyi naszego dziennika od dnia 


= rye =. 


sa -4 


AA 


T yji 


Kapłan-Jubiłat 
Kanonik katedralny krakowski, 
b. Profesor, Dziekan | Rektor Uul- 
wersytctu JagicHońsiiego, b. oii- 
cer W. P. z r. 1863. 


opatrzony św. Sakramentami zmarł | 
d. 20 października b. r., w 78 r. życia, 
a 53 r. kapłaństwa, 


Wyprowadzenie zwłok z domu żałoby przy g 
uł. Kanoniczej L.8 do Katedry na Wewelu, £ 
nastąpi w piątek dnia 22 października br. F 

o godzinie $*j rano. Pa oedprawionem 


NABOŻEŃSTWIE ŻAŁODNEM 


zwłoki zozianą odprowadzene na caen:arz jj 
i pochowane w grebowcna kapitulnym, 
Na ten smatny obrzęd Kapituła katedralna 
zaprasza WW. Dachowieńmtwo, Rodzinę 
zmarłego i Wiernych. 
R. LP, 


i + 
j EDWARD WOLF 
Major W. P., d-ca 27 p. p. 7 dyw. pol 


poległ za Ojczyznę w 34 r. życia 
pod Józefowem. 
Przetrameportowanie zwłok z Ctefmu do Rze- 


Szewa I pochowanie na tuiejszy:y cmentarzu 
odbył» sie 27 września b- r. 


FABDŻEŃSTWO ŻAŁSBNE 


za szokój duszy jego odprawionom zistała 

2% września, 6 czem zawiadamia Krewnych, 

Kolegów I Zeajrmych zrozpaczona Żona, Mä- 
tka I rodzina. 

Rzeszów w październiku. 


na.sakrotacza p. Rzjcę. Admirał Porębski TAJNY UKŁAD POLSKO-ROSYJSKI. komisarz tego rządu w Opolu, hr. Hatzteld, | kk „ów ; 
zdał sprnawę z*peae nad uporzątaowaniem pszo-| Warszawa. (Teief.) Z Paryża donoszą: Lon- załatwia kierownik komisaryatu polskiego wi! wschodniej Małopolski 1 Lubelskiego. SĄ to 
wozi morskiego i zorganizowania floty handla dyński korespondent „Tempa'a* donosi: Wia- Bytomiu, Wojciech Korfanty. Kvm'sarz | Przeważnie ludzie. bogaci, którzy przyjechali tu 
wej, repeatrazył statków, poparciu rybojewtwa, | domość z Rygi whow ząaprzeczeniom bolszewi- {K orfa n.t.y ma prawo ł obowiazek bronić in- [tai z milionami. Odbiorcy ci poczynili tataj zna- jy 
raprowadzemiu komusikacyi między Helą a jckim utrzymuje, że Polacy zawarli z IRosyana- ;teresów polskiej ludności na G. Śląsku przed |0779 zamówienia, kupując glownie towary tań- 
Puwekiem, «x zwłaszcza o budowie przystani mi tajny uklad, dotyczący stoaunków gospe- ikomisyą miedzysojuszniczy w Opolu. Kom'sa- | 57% bawełniane. Główny rynek zbytu stanowią 
w Gdyni P. Hausner rozwinął szezegóło- | darczych między obu krajami. W sprawie tej jpaowi Korfantemu przysługuje prawo przed. | miasta polekie, które przeszły inwazyę panze wi 
wy plan budowy przystani w Gdynii przed-jkrążą następujące pogłoski: Polska ma otray- kladania propozycyi, które mają na celu obro- K+ Najprawdopodobniej 1 Małopolska" będzie 
stawił organizacyę rybołostwa ua wybrzeżu .mać odszkodowanie, obliczone według jej udzia nę praw polskości na G. Śłąsku i nad ich wy- najlepszym rynkiem zbytu dla łódzkich towarów, 
polakiem. Sprawozdanie komisyą przyjęła dołu przedwojennego w funduszach banku pań- | konzniąm. panioważ stamtąd skierowuje się te towary na 
wiydomaści. stwowego, które będzie wypłacone w złocie, Ukrainą W związku z tem mówią, że fabryki 
Nomityz wejskowa prowadziła w dalszym cią |surowcach i koucecyach. Polska zachowa prawo W SPRAWIE MSGR. RAFTFEGO. łódzkie zaczęty intenzywną pracę i że w niektó- 
gu dyakiwyę nad działalnością oddziałów na- |bezwzgłędnej kontroił nad tramsitem rosyjskim | Warszawa, P. A. T. Wydział prasowy: Minirjrych zakładach przemysłewych wprowadzono: na- 
czelnej koatrołi wojskowej i odroaayła ję, aby ; przez terytorya polskie. KMuznła ta kładzie sterstwa spraw zagranicznych komanikuje: W į wet: pewne zmiany, dzięki czænu zatrudhłomych 
wysłuchać odwiaądczenią Bzefa Sztabu men. co ; kres. wszystkim rosyjskim planom: ce' do swe- | artykule pa Nuncynsz ksiądz areybiskap Ratti, | mw być kiiks tysięcy bezrobotaych. Cena. towe 
do jędwege w pmktów rezolucyi, proponowanej ;bodnego używania linii kolejowych, prowadzą- | zamieszczonym w N-rze czasop. górnośląskiego ¿rów gotowych utrzymuje się na stałym: poziomo- 
Przez dra Załuskę: Min. Sosnkowski zapoznał cych penez polskie terytotyum. „Polak“ 20 sierpnia b. r. podane zostały wia-. Surowce utrzymują się w cenie, ponieważ od- 


+ 
Irena Gredyńska 


wskutek nieszczęśliwego wypadku zmarła 
dnia 26-go sierpnia i92v r. w Godowcj, 


Zwłoki przewiezione zcstały do Krakowa, 
gdzie pogrzeb z kaplicy cmentarnej odhę- 
dzie się w sobotę dnia 23-g0o października 
| b. r. a te po odprawionya tamża nabo- 
żeństwie o godzinie 16-tej rano. 


Na te smuine obrzędu sudruskani rodzice 
i rertzeńsiwo-zwprzszają krewnych, Przy- 
| jaciòt, Kbłeżauki Zmartej i Znajomych. 


Gai hazak czoioócadań tozayłać się nio bodrio 
pm I TP Ew m WEP = Z ME 
Makisi pogresbowy Concordia Jana Wołatge. 


-2 WYSTAW KRAKOWSKICH. | 


i 
Ayystawa Towarzystwa Sziuk Pięknych. | 
Jestem przeciwnikiem tew. wystaw zbio-i 
owych. co już wiele razy anznaczyłem w 
mych z»rawozdaniach z dziedziny malarstwa 
i meśly. Ale, że niema prawie zasady, od 
której nie należełohy wobec pewnych okoli- 
cmoki uczynić wyjątku — przeto czynię 
go z lokkiem sercem tyn razem, srwierdza- 
jac, że wystawy zbiorowe, jakie obecnie wy- 
pełni ją sło "Towarzystwa Sztuk Piękn., 
są — na ogół biorąc — zupełnie udatne. 
Przyczynia się do tego w pierwszym rzędzie 
fakt, ź wystawiający artyści mieli na oku, 
aby do ich wystaw zbiewowych nie dostały 
sk; weezy mniej wariościowe, obniżająco 
wzaiość calości. Ten autokrytycyzm — Je- 
Gnak nie w równej mierze przez wszysukich 
wysttwców stosowany — sprawił, że „one 
wystawy zbiomwe imponuig nie tyle iiością, 
ie Luxością ci sponatów. 

Zaczniimy przegłąd cd Karpińskio-| 
go. którego prare zajmują ułówną salę 
wprost we pcia. 

Syiwstka tego artysty niedawno temu 
umieszczona w szerogu innych syiwetek ma- 


p 


pitalna charakterystyka w rysunku oezu 
i rak) oraz wie¥a świeżość barw (przepy- 
szna Karnacya kobiecego ciała, wysoce ar- 


tystyczna odezucice harwy kwiatów). 

Po zztem uderzą w jego wszystkich pra- 
each wytworna tlegancya (martwa nażura i 
fragmenty wnętrz, będące prawdzzweri pie- 
ścidełkami), sprawiująca, że czy to duży por- 
tret, czy jakieś drobne „wnężrze”, czy też 
stmdyym kwiatów zatrzymuje widza i zmu- 
szą do patrzenia na siebie, do jubowania się 
sobDĄ. 

Ujemną stroną kolorytu Karpińskiego jest, 
że wyeł'minował prawie zupełnie szaro-nio- 
bieskawe przejściowa półtony, co — mię- 
dzy innemi — spmwia, że w portretach jezo 
zamało powietrza, albo, wyraziważy się na- 
czej, są one zamało piastyczne, zamało od 
tła odstające. 

Trudny niozmismie jest wybór śród kil- 
kudriesiec'u wystawionych płócien, chcąc 
wskazać najlepsze między niemi. Sądziłbym 
jednak, że, bez obawy wiełkiej pomydki, W0- 
żna jako takie wskazać: etudya, czy portre- 
ty kobiece (ar 110 i 112), dażej „Portret da- 
my" (nr 120) i „Portret dziewczynki”, sie- 
dzącej w fotelu ‘jei się nie mylę nr 140), 
a z zakresu wutz „Kwiaty“ na, fortepianie 
(nr 111). 

Szczególnym zbiegiem okoliczności piela- 


rev i rzeźbiarzy, jakie diukuję w „Głosiejwno temu dałem w druku także sylwetke 
Narodu. uwulnią mnie pomiesąd od dawa-|Turka, w której skreśliłeń jogo krótka 
mia ogólnej ekarakterystyki jego talentu. iale wyczerpującą charakterystykę. Obecna 
Przypomiue wiec tlko, że tert tn „par excel- wystawa zbiorowa potwierdza w zupełności 
T alarz kobiety, która umie to. co 0 nim w tej svhreteo pisałem, dając 


isa 2: nużcziernika 1970 reku. 


mierza, a obok tego przcpyżzna: „Gałąź kwi- |(przypomiunająca wyjątkowo nie  Małczew- 
tnącej jabtoni'* (nu 147). skiego. lecz Wyspiańskiego), dobry „Por 

Przy eałem wmaniu dia twórczości tego |tret" (fraucaenicgn oficera) Kowałlskie- 
malarza nio mogę pominąć faktu, że daje się |g o. wrotcie „Teta WnA | wysiiwa 
w niej zauważyć jakiś brak decyzyi w szu-|pme Ryhkowskieso, cokawa z tern 
kanin dróg dla oddania tego, co widzi i ezz- | względu, o pojęcie 0 ton. jek W sa 
je. O ile z jednej strony jest pożadanem, aby miutovano seanv: rodzajowe ćwerć wieku 


a 
<, 


ze daj 


malarz strzegł się maniery, z biegiem czatu | Win. 
jprzeradzujacej mę zwykle w sehematy- P P * $ 
m — o tyle mów z dmugiej — maiarg, Wyxawa Zwiazku powszeci. crłysiów. 


kióry zaszedł już tak daleko, jak Turek, po- 
winien mieć swój s ty], a przynajmniej sta- |ności i samozsparciu się pewnej grupy kra- 
raé się go sobie wyrobić. Tego starania U jggwyskieh malaczy i imeżbiarzy; krakowski 
Turza nie widać. Można np. zestawić obok |yyjązek artystów nictylko /stnieje, ale na- 
siebio dwa jego widoki lub krajobrazy, 2!wet prosparuje coraz to widoczujej. I Ie- 
niktby sę nie domyślił, że wyszły z pod | eywiście tzeba nielada Mozinteresownej 
pendzła tegosamego malarza Dalej, W ofiarności zo strony każdego wystawiające- 
krajobrazach zamzło stara się Turek o cha- go w Związku artysty, którego praco tracić 
rakterystykę każdego rodzaju drzew tak bo- |zyyszą bailes dużo na efekcie z powodu fa- 
gatą w naturze, skutkiem czego ich wiiście- tazych wozunków oświetleuia w lokału te- 
nio niekedy przedstawia: się jako nie nie mo- |goź Zwięzku. Ale wicju malarzy i rześbiamzy 


wiąca masa, pezypominająca raczej wate. nit | ponosi chelnie tę ohare w radzici iepszej 
liście. Co się zaś tyczy widoków arehitekto- | muyyszłożci, gdy Związek ziobedaie się na 


nicznych, to n'o wyzwoli} się w nich ieszcze | v-mjesicrie spacyainćj MH wystawowej. 
w znpełności 6d szczegółów, zakijających jktóraj piękny projekt wykoval jaż — jak! 


czasami wrażenie całości. Hwjadono — prof, Rzyszko-Boliusz, 
Zuiorowa wystawa pac Uziembły da-| Pomimo tveh jemak fatalnych warenkqw 
je go poznać, czeni jest w istocie swego tA- ||okstn (hoczne światło z małych okien, ni- 
lentu, tj. jako dekoratora, któremu, mje pokoje) wystawy Związku ściągają li- 
Iwiqcej chodzi o efekt, niż pmwdę. Z romię-|eznych widzów, a to dzięki wartości prac, 
lazy wystawionych krajobrazów wyróżniają inke się na nie składsją. Tym aszem także 
sie najkorzystniej — bo są najmniej dekora- |vystawa, hoé niezl yt obficio obesłana, 
cylne — „Widok zimowy“ (nr 233), „Wido- | ryzodstawia się interesująco. 
czek“ (ur 235) I „Widok pałacyku w Jajson-| Jak zwykle. trzymają na niej prym dric- 
nej”. Znaczenie zaś dokumentów histoty- |jłą Jaxy Małachowskivgo, który 
cznych mają trzy sceny. związane z obję- |Jzą irwy widoki morskie: „Wzburzone mo- 


[i 
` 


„ME: A : oa | 
Dzięki wytrwałości, poniekąd nawet ofiar- 


Mr. 202 


malowanych widoków z Wenecyi i Gdańska, 
czyniących wiażenie, żą ten dział malaretwa 
najwiecej odpowiada uzdolnieniu autysty. 
Rówuaż siel:towaymi, choć w innym Ira- 
a Stroynowskiego „Jeńcy“, 
których tłum zbity ciagnie na tle ponurego 
'pojzażu. siabo oświetlonogo blsickami krwa- 
wo zachodzącego słońca. Udatną ze względu 
na doskonałą barwę i przejrzysioćć wody. 
|jest tegoż urtysky „Wisła pod Wawelem. 
Znaczniejszą ilość prac i to z iwzmaitych 
dziażów malarstwa nadesłał Kaźmiero- 
wski. Pomiędzy niemi zwracają na siebie 
|przedewszystkiem uwagę: „Portret pani A.*, 
izręcznie a Śmiało malowany na otwartem 
powietrzu i „Sterta* — widok włeczorny 0 
ujmującym smętnym nastmoju. ,Godną też 
jest wzmianki — ze wyglądu na oryginalność 
lujęciy — fantastyczna kompozycya pt. „Cho- 
jehiik”, w której krajobraz ma dużo pierw- 
|>zorzędnych zalot. ; 
i Czerwonki „Wczesny njeg" nałoży 
|bezeprzecznie do wybitnie dobrych krajobra- 
jzów zimowych, których tyłe produkują nasi 
malarze, a Krycińskiego „Chaty w 
j Wiśle nu Śląsku” czynią badzo korzystne 
|wiałenie żywością słonecznego kolorytu. 
Kwiatkowski wystawił portrety i 
krajobrazy. Pomiędzy pierwszymi zwraca 
|uwagę doskonały „Portret żony artysty“ i 
¡niewiele mu usd>pujęcy „Autoportret; po- 
miçizy drugimi — „Droga brzozowa“, 
Ynrek przysłał wykonano z whściwą 
stio snmiennością i poczuciem prawdy Ty- 
sunkowiae „Studyum* półigury kobiecej. cd- 
uijające korzystnie rozy dość ałotiej pastelo- 
wej główce niewieściej, która chyba wypad- 
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= jero (morza: Í szereg widoków pobojowisk, na Któ- larm Hert — ta dwa mstatnie az motywami, | 

h . z : « SS a a jaj s U > szych 16- in EYE 1 a) 1 są A a Ea à I 
GG z zujółzy <wobodą, iet portes miado), | przepięknemi okolicani:, | uh tek obficie jala się krew naszych le- jyqczorpiętymi z nad brzegów polskiego 
i Alese Vekión fn tores iiia- | T na tej również wystawie zbiorowej kl2- 


gionóstów. Ta zbiorowa wystawą nie sawise- imenz, W widokach tych spotykamy doco 
> : . : : r : t: his nież ie z Wwiaśwcisyć se A ! ET A zn: „| 
Poaucyo rodzaju piken te- |syfikscya prac na nia się składających. nie tTa W sonig niestety nie z wiaściwego duixhl lyum znune zatsty pemdz'a A akaciowskiego: | 


kiem zahłąkała się na wystawe. 

Niewielka figurka Laugmanna:..An- 
domu z Iwmieciątkiem', blogosławiącem 
wiati. jest doskonałe pomyślana i pozada 
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lemce* m 
bu: podpotrzóć co so hsz!dtów ciała I wy- | o poznać jako dosronałego pejzażystą i wy- 
Zi 487 = malo kióry z ź5 jueych H5] 


Parsnon, na kióryza opernje |go* i „dzisiejszero“ Krakowa wraz 
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pro. iaka K PEERI ki wrie natat kii tei ky- iE twa. pame nie możli w, ba rmaczy Skgźręch aakoracyvj:'eg o» gazie LUZY azdolni ny "mMtir e omna parn nezly wę Towie! ran oraz do- Lenie. z A a EEC Aba A +) 
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biecej podubienie sprawia, że nie powtarza |Mmiędey niemi mienia, Koniee końców iednak, ilam zdóby? sobie tak zasżużone uznanie. skenałe roehwvcenie barwy morza tak AUS] UJĘSCJ P ATEU © 
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sę w swrieh portretach, Atórych namałował | zdaje się, że nie tylko mają ale i powszechną | 3 Całości obeenej wystawy W Towarzystwie zasiesncj-. w każdej pome dnia i roku. „Wi- 
wmi mnóstwo. a które nie mają w sobe fla- |u vago zwracają na shie: „Ulica Fioryań- | Sztuk Piekn. ćopełniają — oprócz BEC |dole Wawewj z18 we meie porznnej „daje 
da maniery. czy sasUłonu. jaka“ (ur 150). „Grota Twardowskiego” (nr lnych wystaw zbiorowych: intercsuiąca kn-ipróbike tero. mi ten znakomity pejuażys 

Pad wzęlędam zaś torhniki. ua jakiej wi-|145), „Widok kościoła św. Katarzyny” (nrilekcya „Świaźłocieni* Gałla (gowy Daj-jngiute widoki lądowe. 


| tyskyczne. 

| Bralk miejsca nie pozwala mi na więcej 

ją Szczególowe omówienie obecnej wystawy 
| Związku, która powinnaby cieszyć się wie!- 

„Widot: morskie [5% frelzwencyą, gdyż jas, jak na wstępie 
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s s . wa. a awhi Miorre, ra ini Żył WETO N r i -a k `; 
doczne są brrdzo Xarrystnc wpływy malar- (t54). „Widok Wisły z Bielan“ (nr 151), inny iwybitniejszych osobistości ze świata łiwra-| Wye efektownym jest 
siwa francuskieco. zanważyć należy. iż jąl. Widok na V Wi 
cechują: poprawny. finezyihy rysunek (a- |lsn* (nr 151) oraz szereg widoków z Każ- 
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G Kraków, Floryańs 


= finafiow = Q aA. raków = 

ml. Eluga 27. otefana Sajażą u. Biuga r 

Pcieca na<czan zimowy oduwie wszaikiego ro- 

dzaj, równiuż przyjmuje wszałkie zamówienia 
z najlepszych materyałów. 


Zamówienia z prewineri uakałecznja ponkłomlnie na czas wyznaczony, 
zsd na miarę wrzstarczy etary bucik, 2818 


gi eme jj I 
Przemysł drzewny „Strug 
Sp, za”. a ©. p. 


w Zakczaiem, uł. Kościeliska {dawniej Zawarsta!j) 
posznkuje 


sisiarzy, rzeźbiarzy, pomocników : 
stolarskich i robotników %2 menmen] 


ebróbk! drzewa. 


Całodziunue Lutzymanie i poraieszkamie zapewniono. 
Zgłeszcaia listownie: „Strug”, Zakopanę. 2812 


Spółza z 


M przyberów © 
szycia | krawieezwzny 


zawiadamia P. T. 


Źródło © 


Nici krojuwa | ampramczne, kawałny, taśmy jedzobne 


l Bawesalnua, grziki de ubraźń i bielizny, gume peżsiąz- 
Kawa Peńczech; damstio, dziecinna, skarpetki, męska, 
rązcwiezki — pategaffirma 244 


E. OSTASZEWSKI i A. MEYER 


| Arakcw, Ktynak 3. 


Przes.'ki ma prewincyę ushumiecznia się Odurstaic peczłą za 
raima. — Dla Kdłek liolmiszych i Keneumów ceny apocyztna 


w Polskim Banku 
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ALEIN JAWORSKI 


(pszestem W. Kczydarski) 


HANDEL NACZYŃ KUCHENNYCH 


oraz nriykułów 
dla gospodarstwa domowego 
Krzków, Rynek gł. L. 24, 


KOMPLETNE WYPRAWY KUCHENNE : 
Naczynia emaliowane | Lodownie pokejowe. 
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aluminiowe? i porcelanowe. nh Í 

Enae Latarnie otafenns, pokojowe, 5 
Wyrojy urzewne ja- ręczna | słupowe. 
ko że: Wałki i stolnico do © 
ciasta, — piiki i gerti da Wanny i (er sl zj gg | © K k ó 
mięsa, — Wienzadęłxą cynkowe. 
ściereczek. : ompletne ly- © RFAROÓW 

Ronik. 

- Baniaki I balia cyskcwe | © załażone w r. 1880. 


Crsywajki binrowe da prania bielizny. 


1 pokojowe. 


Mańki na mleko. — 
Skonce cynewane f 


Wieszadia stojące. Centrytugi. 
Hurłomna : czężciowa sprzedaż 2364 
dla Xolek i Składnic Rolniczych. 


Biariy pa Iądsnia, — Wysyłka na prewiscyg Gdn sotnie. 


Przeprowadzki miejscowe 


Towarzystwo Wzajemnego Ubezpieczenia 


enim H, IEROSZEWSKI 


; przeprowacza najtaniej: 
Ziecenia giełdowe, Kupne i sprzedaż papiorów wartościo- 


BJBBUACAGOBSESG 
paz SIEPRZZMCY i 


fabryka reao Mammea w Teti 


Spółka akcyjna 


akcye I. emisyi zostały już wydrukowane 
i są do padięcia 


we Lwowie i w Krakowie. 


alIs8aBBARABMEBEOCEGJS 
OW ARDIL ti redychie pluskwy, mole, pekly, muchy itp. 


Wyrób tarm. I- Boreszewa. 
Generalna reprezemtacya na Pelskę i Sląsk : 


raków, Dom Handlowy Leserkiewicz i Ska 


Centralne biure sp 


Andrzeja Potockiego 9. Telef. 
Usknteczmia ko fa A wszelkiego rodzaju 


zbiorowych przesyłek kupieckich wiasnymi zagrzęgnai. Magazyny towarewe przy torze 


od ognia 


SNOP“ === 


założone w roku 1903 przez Ziemian w Warszawie. 


„Widok na Wiaię* (nr 160). „Widok z Bie- ickiego i artystycznego Krakowa), ZAAÓKO- Z ksicżycem w poni Szwarca, który ua- 
iwa kompozycya Vlastimiła Hoffmana fqog:ł takie kika luteresujacych, dobrze 
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TE Męży — Rów, niat Mared 2 
połeea nustepujtce v ycawnletwa wicane: . 

„Chrystesa optwiadajcie*, słówko w piekącej 

- sprawie. Uwayi dla kaznodziei w głównym 
przedmiocie kazań, napisał B. F. lbscher, 
tłóm. kapłan dyer. krak. Niezbędne dla ka- 
źdege kapłana. Cena 10 Mk. 

„Psalierz Mawidowy*, dla użytku wiernych, 
pizełożył ka. Fr. A. Symon, arcybiskup, z do- 
aniem pieśni biblijnych i modlitw powaze- 
chnie używanych. Cena 20 Mk. 

„Venite adoremus“. Nowenna z adoracyi Najśw. 
S:ksumentu. Cena 5 Mk. 

„Skarby Liturgił mazalnej“, napisał ks. Teodar 
Czaputa. Cena 1 m. 

„Święcenia kapłańskie", ceremonie przy Sakra- 
racatie ów. kapłaństwa. Napisał kę. K. 
Cena 4 Mk. 

„Wielki Tydzień w kościele“, obrzędy i cere- 
monis Wielkiego Tygodnia, nap. ks. Teodor 
Czaputa. Cena 8 Mk. 

„„Jasiek-ksiądz, opowiadanie, nap. ks. St. Sa- 
piński. Cena 5 Mk. 

Na przesyłkę pocztową połęconą dołączyć Z M. 50 f. 
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kraków, Flaryańska 43 
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Akcyonaryuszy, że 


Kupie 


2603 ą rzedmiaty za złcta, Sraarą 
| i i miedzi. 25% 
Przemysłowym paczka 


w każdej formie 3 topie- $ = 
mia, stare sztuczna” zęty 
mosiyi i koron; kuzuje 


SKŁAD BEKTYSTYCZEY, 
Kraków, Ryuel gł. a 


zem ma 


pem PLRCIER i BIELINY 
maiz, demghiej i Ślacevj. 
Dymki, drelieny, ręczniki | 
! płótma na przaścierauła. 
KCLDRY 
1 wyprawy szkołne 
tla Panisnek | Studemióa 


gotowa i na zamórrienin. 


DERYA RULZERSRA 


Kraków, Słorzaawska 13. 
2513 


Beco ăãăë -meS ë oe | OE i taż A 


Denni Dz daży 


ruwpłurowyca, Ra żylaki nóg, 

apaoki brzuszne, piostotrzywa- 

cze przeciw zgarhiewiu, meckni- 

ki du użycia w ozname chodą 

dla czóh osłabionych na pęcherz 

itd. wysyła T. Pnezek, Ssnzvor. 
PAD; 
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F.zeszów, 
Rynck L. 21, 
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adycyine 


ŚwakRów 
POWIEEZWĘGA KZ KROI 
założone w r. 1650. 


ra ra 


3ujańsk 


3218. Biuro mia 
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„ załatwia formalności cłowe i pozwolerja na przywóz | wywóz. 
1 zamiejscowe, usketzcznia właznymi worsmi meblowymi oraz przewóz i rozwóz 
ko.eicwyn:. 1854 
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Oddział na Małopotskę W Krakowie prz; ul. Krowzgerskisj i 3 


ze" pit. = 
przyjmuje wszelkie ubezpieczenia od cgnia. 
Złacenis Stren załatwia szybko i dekiadnie. — Ubszpiaczający sią w Tow, 
„Snop“ będącam instytucya wspóldzielczą, uczestniczą w corecznych jego zyskach. 
czuwa Za ubiegły rek sóministracyjny dywidenda (zwroty) w,noszą 259/, od praniij, z= 


W:klładem Polskiej Spółki prasowej. Stow. zarej. z egr. odpow. w Krakowie. Rodakto odpowiedzialny: Karel Halekea. — Drukarnie „Głosu Nandi: w Braldówia rad sarasdam Daman- Banla 
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VEDIER- 0 MATEWAI AA: 


EASE E TEDY, 


Małeselski poszukiwani s 


rzaznaczyłemy, rzeczywiście interesującą. 


JÓZEF TREPKRA, 


(kładki nadesłane do „Głosu Narodu”, | 


DLA ŻOŁNIERZA POLSKIEGO W POLU: Pa- 
rafianie i ks. proboszcz z Głogowa 1.550 Mp., ze- 
brane na dzięlkczypnem nabożeństwie w dniu 19, 
września b. r. w kościele w Głogowie; Sąd pow. 
w Żabnie 98 Mp., jako dobrowołny datek od Fran- 
ciszką Pająka; Administracya „Ludu katolickiego” 
w Tarnowie 1.465 Mp; Bron. Ślusarek, sędzia pow. 
690 Mp. jako zebrane w sądzie: przy rozprawach 
karnych w Dubiecku, grzywny dobrowolne; J. 
Wróblewski 80 Mp. pobrane z O. L. O. jako żołd, 

NA CZERWONY KRZYŻ; Zam. kwiatów na 
tunaq á p. Marty Morelowskiej składają Izydo- 
rowie Cztaudyngerowie 100 Mp; Zofia Berszakie* 
wiczowa 80 Mp; Baron Gustaw Annfcit, czek na 
444 Mk. niemieckich Zofia Małachowska w Szeze- 
piotach 100 Mp; Ks. Jan Dziedzić, Gredziszo 500 
Mp; Uczniowie szkoły realnej w Tarnobrzegu 1340 
Mp, z okazyi imienin dyrektora, Michała Radom- 
skiego; Antoui Hudyka z Dąbrówki Tuchowskiej, 
za pośrednictwem Rs. Józefa Urbańskiego z Tu- 
chowa, złożył 2.000 Mp. 

NA SIEROTY I WDOWY PO LEGIONTSTACH: 
Semkowicz 40 Mp. 


DLA MŁODZIEŻY AKADEMICKIEJ: 
'Trojnacki 30 Mp. 

NA ARMIĘ OCHOTNICZĄ GEN. HALLERA: 
Administracya „Ludu katolickiego“, Tarnów 250 
Mp; Ks. Huciński 244 Mp; Adm. „Ludu katolic- 
kiego“, Tarnów, dla rannych ochotników 200 Mp. 

NA KOMITET OBRONY PAŃSTWGWEJ: Jad- 
wiza Popiclowa w Szczepłotach 100:Mp; Urząd 
p f. w Jodłowniku 200 Mp. 

NĄ WYKUPNO KOŚCIOŁA ŚW. AGNIESZKI 
W KRAKOWIE: Aina Dziedzic z Bklów, za po- 
średnictwem Ks. Jana Bibora składa 100 Mp. 


NA UCHODŹCÓW Z G. ŚLĄSKA: Urząd paraf. 
Trzebos 200 Mp. 


NA NAPRAWĘ KOTŁA W DOMU AKADE- 
MICKIM: Ks, Sadowski 40 Mp. 

NA WDOWY I SIEROTY PO POLEGŁYCH 
ŻOŁNIERZACH POLSKICH: Bank land]. w War- 
szawie, oddział w Krakowie, z pvlocenia Radcy 
Autoniego Schimitzka, zam, wieńca na trumnę 
6. p. Iøæcna Mikuckiego, składa 200 Mp. 

NA CELE PLEBISCYTÓWE ŚLĄSKA G. 
I CIESZYŃSKIĘGO: Roman Świątek, Miechów 
470 Mp., zebrane w handlu. 

NA SKARB NARODOWY: Ks. Bieia, stary sre- 
brny zegarek i 4 maie srebrne monety. ` 

DLA KRYSTYNY LANGEROWEJ: Andrzej 
Omasta, Zator 40 Mp; M. O., Wadowice 10 Mp; 
Paweł Rożenko 2 Mp, 

DLA WDGWY MARYI K.: N. N. 20 Mp; Dr. An- 
toni Ślączka, Krosno 200 Mp; Wincenty Rzeszow- 
ski, Niegowice 20 Mp; P. Rożenko 2 kin. 

DLA STARUSZKI, CÓRKI PO OFKCERZE 
WOJSK POLS:ICH: Dworski, Lubowiecki i Zo- 
nerowie w Sanoku 160 Mp; Ks, Trojnacki 20 Mz; 
Jau Terlikiewicz, Czernichów, ze ezładck 130 Mp; 
Rotmistrz lucyan Bochenek 100 kp. 
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KLAMA JEST DZWIENIĄ 
HANDLU i PRZEMYSŁU, 


We wszysikich miejscow 


(z roferencyami) 
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